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K ra k ó w , 2 8  k w ie tn ia .

D nia 24 bm. rozpoczęła się w Lozannie d ru ­
ga konferencja  pokojow a, m a ja (4  na celu u ło­
żenie pokoju m iędzy m ocarstw am i Uoabcji i 
G recją a T urc ją . P ierw szą  konferencja po sze- 
ściotygodniow em  trw an iu  nie doprow adziła do 
defin ityw nego n k lad u  pokojow ego, lecz została  
odroczona w stacłjum ostatecznego  niem al w y­
kańczania  układu. Przew-odiiiezący pierw szej 
kohferencji, lord Curzon, zam ykając jej posie­
dzenia, pow iedział, że ze s tu  pięćdziesięciu spor 
nych kwestyj,_ 98 proc. zostało załatw ionych . 
Dla załatw ien ia  jednak  pozostałych  dw óch pro­
cent, okazało  się potrzebnem  odroczenie. P rzy ­
czyny jego lezary w  dw óch płaszczyznach: w 
oporze d rugiego  d e leg a ta  tu reck iego , N izy N u­
rt beja , rep rezen tu jącego  fanatyzm  nacjonałi 
styczny  i nieustępliw ość pierw szego parlam entu  
angorskiego, tudzież w specjalnej polityce 
F ran c ji, k tó ra  popierała  w łaśnie to  n ieprzeje­
dnane' stanow isko N izy N uri be ja  przeciw- 
pierw szem u delegatow i tu reck iem u Ism etow i 
paszy  i sto jącem u za  nim  K em alow i paszy, 
skłonnych do kom prom isu. M otywem  tak ie j 
polityki F ran c ji b y ła  chęć s tw arzan ia  ciągle no­
w ych trudności A nglii i zw iązania je j rąk  p ro ­
blemami m ah.n?jatyckicm i na czas zam ierzonej 
okupacji P u m y . Zgodrne z tym  swoim celom 
F ran c ja  popierała, usilnie n ieprzejednany  an ty - 
angielski k ierunek  nacjonalizm u tu reck iego  i 
w yzyskując różne inne sprzeczności in teresów , 
po trafił przez czas jak iś  n a  p latform ie tej swo 
je j an tyang ie lsk ie j polityki skupić w szystk ie 
in teresow ane w tych  kw estjach  państw-a, Rosji 
sow ieckiej nie w yjm ując.

' -ajbliższy swój cel F ran c ja  osiągnęła  rze­
czywiście o ty le , że m ogła naty ch m iast po od ­
roczeniu pierw szej konferencji w  Lozannie ro z ­
począć sw oją akcje  w R ulirze bez obaw y, aby 
A nglja, n ie  m ając  załatw ionej kw estji m alo- 
az ja ty ck ie j, w szczególności M ossulu i Iraku , 
m ogła uderzyć w- ram ię francuskie , w yciągnię 
te  z mieczem sankey j w  stronę  Niemiec.

Rostaw iona w tak iem  położeniu A nglja  z a ­
chow yw ała się rzeczyw iście przez pierw sze trzy  
m iesiące akcji francusk iej w  zagłębiu R u in y  
spokojnie i b iernie, p racu jąc  tym czasem  z 
w ielkim w ysiłkiem  i n ieporów naną zręcznością 
nad  w ypl-paniem  się z te j sieci m aloazjatyc- 
k iej, w  k tó re j uw ik łała  ją  ¥ .an c ja .

L ord  Curzon zm ienił ton  i ta k ty k ę  wobec 
T urków . P rze s ta ł używ ać wobec nich ostrych  
słów  Lloyda G eorgea, zlikw idow ał ostatecznie  
eksperym ent grecki i zaczął na  po jedynkę szu ­
k ać  wyrów-nania z T urkam i różnych  kw esty j 
spprnych. Kemal pasza ze sw ej s tro n y  wobec 
te j zm ienionej po lityk i angielsk iej za ją ł s tan o ­
w isko ustępliw e. Zw ycięski d y k ta to r  Turcji 
m iał dość rozum u i siły, ab y  ukroić podsycany  
pizez F ran c ju  nacjonalizm  i fanatyzm  an tyan - 
gielski w iększości sw egc parlam entu , zrozum iał 
bowiem, że w szystko, co F ran c ja  w w idokach 
sw ojej an tyang ielsk io j po lityk i m ogła dać T u r 
cji, już da a. i ‘-.e te raz  przyszedł czas na  p o ro ­
zum ienie się z A nglją  przeciw  Francji.

Do w ykonan ia  tej trudnej w olty  pom ogła 
Turkom  przedsiębiorczość am erykańska , a jesz­
cze w ięcej s trach  A m eryki przed dojściem  do 
sk u tk u  angielsk iego  m onopolu naftow ego przez 
w yłączne zaw ładnięcie M ossnLm. N a tefh tle 
podczas pierw szej konferencji lozańskiej u jaw ­
n iły  się silne sprzeczności m iędzy S tanam i i 
A ng lją , utrudniajcie jeszcze bardziej stanow i­
sko Curzona.

y traw ność  jednak  polityki angielskiej sp ra ­
w iła, że A m eryka, k tó ra  w g rudn iu  jeszcze 
Biała przeciw- niej po stronie raczej F ranc ji, te ­

raz znalazła się w- jednym  szeregu z A nglją, ra  
czej w ięcej naw et, bo zdecydow ała się pew-ne 
niem ile A nglji funkcjo an ty francusk ie  w ykonać 
we w łasm  m zakresie.

A nglja  podzielua się m ianowicie z A m eryka 
swojem i w pływ am i gojspodairzem i w  Malej 
Azji. P iz y  cichej zachęcie i poparciu ze s trony  
A nglji u tw orzy ła  się w A m eryce silna organ i­
zacja  fmansow-o-przemyslow-a „A m erican Tur- 
kisli D evclopm ent Co“ czyli od swego firm an ta  
adm ira ła  C bestera  Krótko zw ana „kon ipan ją  
C liestera“ , k tó ra , na  k ró tko  przed rozpoczę­
ciem d iug ie j konferencji lozańskiej, sfinalizo­
w ała w ielkiej w agi uk ład  ekonom iczny z T u r­
cją. T u rc ja  m ianowicie oddala  A m erykanom  
w ielkie koncesjo górnicze, budow lane i kolejo- 
\vę, na  la t trzydzieści, w zam ian za co A m ery­
kanie zobow iązali się pobudow ać w T urcji 
now e lin je kolejow-e, porty , te leg rafy , za ło ­
żyć szereg  w ielkich kopalń, co w-szystko po 
T urcji. Zasadnieze znaczenie m a przy  tern 0 - 
trzydz iestu  la tach  przechodzi n a  w łasność 
koliczność, że ca ły  ten  uk ład  nie je s t obcią­
żany  żadnem i kredytow em i zobow iązaniam i 
T urcji, że ze sw ej s tro n y  nie potrzebuje ona 
dop łacać  ant p ia s tra  ty tu łom  indcm m zacji 
daw nych  swoiclt długów .

D la F rancji dojście do .sk u tk u  te j um ow y 
było ciosem dotkliw ym . W ym knęła  się je j z 
rąk  ca ła  nag ro d a  za popieranie T urc ji przeciw  
A nglji w postaci ekonom icznego p ro te k to ra ­
tu nad T urc ją , k tó ry , z błogosław ieństw em  An 
glji, objęła A m eryka. N adto A nglja odzyska­
ła swobodę ruchów-, w y p lą ta ła  się z sieci ma- 
loazajtyck ie j z tym  skutk iem , że na  je j s tro ­
nę p rzesunął się niedw uznacznie tak że  i Ke- 
mnl pasza. F ran c ja , zagrożon 1 u tr a tą  w szyst­
kich ekonom icznych i politycznych rezulta­
tów- sw ojej ta k ty k i wobec A nglji, czyni te raz  
energiczne w-ysiłki, aby  pow-strzymać T urcię  
od ostatecznego  rzucenia się w- objęcia anglo­
sask ie  i to  rów-nocześnie angielskie i am ery­
kańskie. W  tym  celu F ran c ja  w  dalszym  ciągu 
ze w-zmożoną cnerg ją  popiera sk ra jn e  kierunki 
nacjonalistyczne tu reck ie  i w-ogóle m ahom e- 
tańsk ie , rów nocześnie zaś usiłuje oddziałać na 
po litvkę Kem o la  paszy tak icm i środkam i, jak  
w ysłanie do S yrji jenera ła  te j rangi, co W ey- 
gand, dla objęcia dow ództw a nad  tam te jszą  
a u n ją  francuską , tudzież zacieśnianie stosun 
ków  z G recją i objęcie wobec niej tej rMi, na 

1 ków  w roku zeszłym  ta k  fata ln ie  w ysz .a  A11- 
g lja  L loyd G eorgea.

N a czcm się rek o n try  francuskie skończą, 
niew iadom o. To jed n ak  je s t pewnem , że ty m ­
czasem  seencrja  d rug ie j konferencji lozańskiej 
zm ieniła się radykaln ie . N a m iejscu izolow a­
nej A pglji siedzi teraz Ink sam o praw ie izolo­
w ana F ra ń -ja . Bo tak że  i Mussolini, k tó ry  
podczas pierw-szej konferencji sekundow ał 
F rancji przeciw  A nglji, te raz , licząc sie z fa ­
k tem  ujaw nionego ang lo -am erykausi iego a- 
k ord ił, zm ienił k ierunek  i okazuje znacznie 
w ięcej pow ściągliw ości w obec F rancji

N a rozw ój ogólno-polilycznyeli konsekwu-n- 
cyj te j radyka lne j zm ian j, ja k a  d u lo im a  sic 
w stan ie  promieniu m a b a z ja t ;  eKi'jft > 1 tur. c 

' Itiego, w ypadniz  poczekać T ) jednak  z&Rije się 
[aw iicin, że pimw-sza ta k a  konsekw encja rej 
zm iany już pojaw iła się n i  widow-ni polityki 
europejskiej, -b e t L> m ianow icie n ag łe  w yj- 
ścc A nglji 3 (łntyohozasow»-j rezerw y w  sp ra ­
wie reparacy j n io iu ick icb  a przedstaw ionym  
w-\żej stano n  k m e - ji  t:nV ''t *.j, zr.chodzż p« - 
wicu zy/iąm k przycrw n wy. ta  Curzona,
i* s t bowiem m e cz. m inm to, jak  pierwszym  
.'bjaw-em -wywLia-ąh. się A nglji z sieci mai >- 
az ja tyck iej, V I tórą. prw z po litykę aw an tu ry  
greckiej Llo-cd G tm g ea  sarna się w-plątała, 
k io rą  zaś F ran c ja  w trid ek ach  sw ojej po lityk i

europejskiej s ta ra ła  1ę jeszcze o k ilka  oczek 
—  zagościć.

W  tej chwili E uropa s te l wobec świeżo od 
wi óconej ka i v. Co poza w spom nianym  czy­
nem w daniem  się A glji w kw cstję  ną ia racy j

niem ieckich, je s t jeszcze na  'e j  karc ie  napi­
sane, trudno  zgadyw ać. Mogą rarr; być jednak  
rzeczy ważne i doniosłe d Ia V sz v ó ik id i państw- 
europejskich.

------------- -o--------------

E l s c l s  p o w s t a ń c z y  w  R o s j i
K lę sk a  w o jsk  sowieelifeis.

„G azeta  P o ran n a1' donosi:
Położenie w-’adz sow ieckich na  całym  te re ­

nie L k ra in y  je s t wprost katastrofalne. 4V ca­
łym  szeregu punktów  toczą  się walki powstań­
ców z oddziałami czerwonej armji. O statnio 
stoczono w ielką bitw ę w okolicy Cnmielnika 
koło Berdyczowa, w  rezultacie której kawale- 
rja czerwonej armji doznała ciężkiej klęski i 
m usiała się cofnąć w k ierunku  B erdyczow a.

Z pogranicza polsko-sow ieckiego donoszą:
R uch pow stańczy  ludności przeciw  w ładzom  

sow ieckim  objął p rzestrzeń  pom iędzy K am ień­
cem Podolskim  a  P łoskirow em  1 S tarokonstan- 
tynem . J a k  tw ierdzą uchodźcy, pow stańcy  na  
tej linji wymordowali prawie w szystkich fun­
kcjonariuszy sowieckich. Na calem  pograni­
czu ruch  usta ł, a o jak im ś handlu  niem a mo- 
w-y. Po w siach, położonych po stronie sow iec­
k iej, panu je  przygnębienie, ludności b rak  soli 
i nafty .

G ranicy polskiej strzeże w ojsko, policja p ań ­
stw ow a i s traż  graniczna.

Z innej s trony  donoszą znow-u, że pow stani 1

inne czynne objaw f  „ni- z. dow olenia11 ludno­
ści rosyjski,:j z rządów  sowietów-, k tó re  w 
dniach osta tn ich  przybrały  dość groźne roz­
miary-, wyw-olały w-sród w yższych p rzedstaw i­
cieli czerw onej władzy- paniczny  popłoch.

R ów nocześnie z tem i zarządzeniam i zapo­
w iedziano wzm ocnienie rep resy j n a  w-ypadek 
jak ichkolw iek  objaw ów  ruchu  an tL ow ieckie-
g°,

ROSJA ZBROI SIĘ.
Moskwa, 27 kw ietn ia  GAWł. R ad a  kom isarzy  

ludow ych zatw ierdziła  k re d y t w  w ysokuśei 
150 miljonów rubli zł. na zakup za granicą sa- 
m oloiów wojskowych.
CENTRALNY KOMITET KOMUNISTYCZNY.

Moskwa, 27 kwietnia. (AAV). Zjazd 12 ko- 
munisty-czej p a rtji dokonał w yboru członków- 
eem ralnego  kom ite tu  R. K. P . AY sk ład  k o m i­
te tu  w-eszli m iędzy innem i: R ueharin, Dzier­
żyński, K alinin, Lenin, M anuilski, Petrow ski, 
R adek , R akow ski, R yków , S talin , Trocki i 
F ru n ie . .fc'f>- m—-—O - ---

SPRAW Y CELNE W LIDZE NARODÓW.
Y* arszawa, 2 1 kwietnia. (AW). Na dzień 10 

m aja br. zw ołana została przez Ligę N aro ­
dów konferencja  ekspertów  dla zbadania w-nio- 
sków- w spraw ach celny ch, przedstaw ionych w 
czasie obrad kom ite tu  ekonom icznego Ligi 
Narodów- w- dn iach  2G— 29 m arca. W nioski to 
m ają posluży-ć za m aterja ł, k tó ry  stan ie  się 
przedm iotem  dyskusji, n a  m iędzynarodow ej 

• konferencji celnej, m ającej się odbyć w Gene- 
wre w -październ iku  br. J a k  delegaci Polski u- 
J a ją  .się na  w spom nianą konferencję eksper- 
ów jip. dy-reklor Antoni \A'ieniawski oraz 

dr Rusiński, z departam en tu  cci m inisterstw a 
skarbu.

P r o p o z y c j e  M ie n s ie e ic f e
Berlin, 27 kwietnia (AA7). J a k  donoszą z 

ł.ól m iarodajnych , p ropozycje  niem ieckie 'zo­
s ta n ą  w ręczone rząclomT francuskiem u i belgij 
skiem u, przy równoczesnem oficjalne.n uwiado­
mieniu o tem rzędu angielskiego, by  w ew en­
tualnym  razie mógł w-ystąpie jak o  pośrednik . 
G dyby F ran c ja  och pchnęła ten k ro k  niem iec­
ki, ośw iadczy rząd , że nie będzie już  w- m ożno­
ści prow adzić bezpośrednich rokow ań z P a ry ­
żem. Ma to być więc ostatni krok rządu nie­
m ieckiego J e s t  pew nem , że Niemcy nie poda­
dzą o’;reś!or:ej sumy, ja k ą  zapłacą, w ychodzą 
bowiem z założenia, że F ran c ja  w każdy-m w y­

padku określi ją  jako  ni w y sta rcza jącą . R ząd  
niem iecki uczyni zasadniczą propozycję, pod­
czas gdy  usta len ie  ogólnej sum y dokonane bę­
dzie w- drodze późniejszych rokow ań.

Berlin, 27 kw ietn ia  (AAA'). AAedług w szel­
kiego praw dopodobieństw a, no ta  rządu  n ie­
m ieckiego poruszy- rów nież spraw-ę paktu po­
kojowego, w  formie wzajemnych gw-araneyj. 
J e s t  rów nież pew nem , że rząd  ni* miecki nie 
postawi sprawy opuszczenia zagłębia Rulrr, ja­
ko zasadniczego warunku rozpoczęcia roko-

Fraoeja wobęc proposycyj niensieekleh
Berlin, 27 kw ietn ia (AAAr). AATedlug  doniesień 

„A clit-U hr-A bendblatt11 ca la  praw ic p rasa  p a ­
ryska , om aw iając przygotow anie Niemiec w 
spraw ie reparacy jne j, stw ierdza, że F ran c ja  
a limine odrzuci nową niemiecką propozycję, 
któia nie będzie wychodziła znacznie ponad 
sumę 30 miijardów marek. Inform acje te  po ­
tw ierdza rów nież „N ew  Akirk H era ld11, k tó ry  
dow iaduje się we francuskicm  m inisterstw ie

X v ^

spraw  zagranicznycłi, że ew entualna  propozy­
cja niem iecka będzie odesłana bez zbadan ia  jej, 
jeżeli N iem cy nie w-ymienią w-yższej kw oty  
n ad  80 m iijardów  m arek  zło tych. N astąp i to  
naw-et w tym  w-ypadku,c chocay Niem cy do 
swojej noty dołączyły deklarację zawierającą 
zgodę na pakt gwarancyjny w sprawie zabez­
pieczenia Renu, na przeciąg 99 lat.

.j-isyayf

Komunikat angielskiego
Londyn, 27 kw ietn ia  (AAV). N iejako  uzupeł­

nieniem  m ow y lorda C urzona je s t n a s tęp u ją ­
cy kom unikat b iu ra  R eu tera . Odpowiedzialne 
ko la  londyńskie spodziew-ają się, że mowa lor­
da Curzona skłoni rząd niemiecki do uczynie­
nia w przeciągu krótkiego czasu propozycyj 
wprost do Francji 1 Belgji w  sprawie uregulo­
wania zobowiązań reparacyjnych, AVspomnia- 

'n e  ko la  oczekują  też, że n iem iecka p ropozy­

cja umożliwi nodjęcie rokowań, k tó re  z o s ta lr  
w strzym ane okupacją  zagłębia R uhr. Ze s tro ­
ny  ty-ch ko l d a ją  też do zrozum ienia, że rząd 
ang ielsk i je s t zdania, iż Niem cy powinny przy* 
stąpić wprost do Francji i Bełgji, nie ukrywają 
więc sw ojego zdziwienia, że mowa lorda Cur­
zona została w całkiem  innem znaczeniu zro­
zumiana. tik-

. — — >— o--------

CHAOS NA LITEY/SKIEJ CZĘŚCI 1 'ą 
PASA NEUTRALNEGO.

AA/ilno, 27 kw ietn ia . (AAA7). AA;edług  w iado­
mości, 'otrzym anycli. z miejscowośc-i po  stronio 
litew skiej n a  jm graniczu polakiem , sy tu ac ja  w 
częńci b. pasa neu tra lnego , przyznaiej uchw a­
łą R ady  Ligi, narodów  L itw is, nie uległa zmia­
nie. Litwini dotychczas nie wprowadzili jeszcze 
aumirwstSacji rządowe], stąd cały  wymieniony 
reien pozostaje bez żadnej w iadzy, k tó ra  mo­
g łaby  zagw-aranfowac bezpieczeństw o publicz­
ne. S tale ludność n ęk an a  je s t przez d z ia ła ją­
cych n a  niieobjętcm przez w ładze litew skie te ­
ry torjum  p a ity zan to w , k tó rzy  niejednokrotnie 
dopuszczają się gw ałtów , bicia, oraz rabun­
ków-. O statn io  p laców ki s traży  granicznej w  re­
jonie Jam szck  zaw iadom ione zostały przez lu d ­
ność, iż w dniu  21 bm. w ieczorem  partyzanci 
litew scy w sile kilkunastu ludzi zajęli wieś 
Stebide, gm. Janiszki, poczem m asowo doko­
nano rekwizycji podwód. W obec opornego s ta ­
now iska ludności L itw ini dopuścili się szeregu 
gw ałtów , oraz bicia- Prócz tego zdarzają się 
wypadki n apadan ia  na placówki graniczne od­
działów regularnych litewskich. D nia  16 bin. 
L itw ini w  ś le  oko ło  800 żołnierzy  zaa tak o ­
wali placów kę s traży  granicznej w e wsi Drusie 
gm. Gicdroiekiej. Po walce, jaka się wywiąza­
ła, Litwini coluęli Mę w głąb terytorjum wła­
snego.

KOMISJA DLA ZBADANIA NAPĄDÓW  
LITEWSKICH.

Wilno, 27 kw-ietnia ęAYY). AV środę rano 
p rzyb j la do AVilna kom isja urzędnicza z r a ­
m ienia m in isterstw a spraw  wew-netrznych w  
celu zbadan ia  n a  m iejscu sprawy napadów li­
tew skich na miejscowość* b. pasa neutralnego. 
N a czele stoi g łćw nv  in spek to r ad m in is tracy j­
n y  w  m inisterstw ie spraw  w-ewnętrznych p, 
S tan isław  Tw ardo.

 _
ANGIELSKI OKRĘT AVOJENNY 

W GDAŃSKU.
Gdańsk, 27 kw ietnia (AA\r). D zisiaj lub ju ­

tro  spodziew ane je s t p rz j bycie do p o rtu  g d ań ­
skiego kon trto rpedow ea angielskiego „Aren- 
d e tta 11, który w-eźmie prawdopodobnie także  
udział w  uroczystościach z okazji przybycia 
nrezydenta Rzeczypospolitej Polskiej W ojcie­
chowskiego w dniu 28 bm. do G dyni

KONSTYTUCJA EGIPTU. *
Lordyn, 27 kw-ietnia (AAY). Now-a konsty-. 

tui ja  eg ipska ośw iadcza na  w stępie, iż w-szel-. 
k a  w ładza pochodzi od narodu, w którego  
im ieniu spraw uje rządy  król za pośredn i­
ctw em  ministrów-. AAredług  now-ej k o n sty tuc ji 
król jest m onarchą k o nsty tucy jnym . Egipt zo­
staje ogłoszony państwem wolnera i mezawi- 
siem, rządzonem  jako  m onarch ja  dziedziczna 
i k o n sty tu cy jn a . R elig ja  państw ow a Islam . —  
Ję z y k  urzędow y arabski.

t ; . , . i !  I I I i k ‘

!
B rak  nam  by ło  do n iedaw na podręcznika do 

biologji, łączącego  jasność i pizcjrzysfość w-y- 
k ład u  z w artością naukow ą, i U rzyniujeiny go 
obecnie w dziele Jan a  Mn:;- członka Jnsty- 
tu lu  P a s te u ra  w  P aryżu. J e s t  to  naw et coś wfe 
cej, niż pcd rcczn :k. A utor nie poprzestaje  bo­
wiem  na w yjaśnieniu  zjaw isk biołoglcznycb, 
zgodnem  z dzisiejszym  stanem  w iedzy w tym 
przedm iocie, a le  mjiki^e zarazem  podać zarys 
filozofji biologicznej, a za tom w ytłum aczyć ta ­
jem nicę życia.

P og ląd  D anysza na św iat je s t nionistyczny. 
A utor u sian e  —  jak  sam  pisze wo w-stępie —  
potw ierdzić raz  jeszcze w-spólność pochodze­
n ia  organizm u ludzkiego  ze w szystkieini tw:ora- 

żyjąc.erni, zarow no pud w-zględem budow y 
i fddadu chem icznego, jako też t-ncrgji. k ló ra  
go ożyw-ia; dali j w s a z a ń ,  że, jako  jed n o stk a  
biologiczna, orgauizm  ludzki, ja k  wogóło każdy 
ojganizm  zw ierzęcy, nie może być uw ażany za 
n ic  innego, ja k  ty lko  za, p rzńserow e, w yczer 
pu jące się zezasem , środow isko hodow lane dla 
kom órk i płciowej, k ló ra , jako  is to ta  jednoko- 
móikow-a, żyć może w iecznie, budu jąc  sobie 
coraz doskonalsze środow isko bezpośrednio dla 
dalszego, n ieskończonego rozwoju.. U znając te 
dy  p-ustulaty teoi-yj transform istycznych  i ewo 
Ticyjnyeli za istotnej s ta ra  się jed n ak  dowieść, 
le człow iekow i cyw ilizow anem u, tak iem u, ja ­

kim  je s t dzisiaj, należy w yznaczyć epecjaluc 
i jedyne m iejsce w przyrodzie.

*) For. Jan  D a u y  s z: „Geneza energji psy­
chicznej‘. Zarys lilozolj. biologicznej. Z przednio- 
wą J . Pa 3'o ta  i W. M. Kozio wakiugo. iLwów, 
Książnica Puiska, laddj.

AYśród is to t ż jją c y c h  człow iek je s t pierw-- 
szy, k tó ry , doszedłszy do pew nego s topn ia  roz­
woju mózgow-ego i psychicznego, zap y ta ł s ie ­
bie, d l a c z e g o  ż y j e ,  a raz  zadaw szy Sło- 

J .le  to  py tan ie , nie p rzesta je  zaistanawiać się 
nad  iricm i szukać rm nie odpowiedzi. AY chw i­
li, gdy- oałow 1 k  m ógł zadać sobio tak ie  pyTa- 
me, uświadoimił sobie zarazem  możliwość sw e­
go rozw oju, s ta ł  się zdolnym  do nadiawaniai mu 
pevyiieg'o k ierunku  przez dow olne, św iadom e 
spóldz olanie z n a tu ra . Dziś w ie już, n a  
k t ó r e  n a rząd y  i tk a n k i sw ego organizm u 
należy działać, a zezaisem nauczy- się bezw ąt- 
pienia, w  j a k i  s p o s ó b .  ,c z c m dzia­
łać należy,puby rozwój t i n  nezyi.ió szybszym  
i pew niejszym . OdpKrw-iedź zaś na py tan ie , d l a ­
c z e g o  ż y j e ,  z u a jd z e  człow iek w  idei nie­
ograniczonego rozw-Oju sw-ego g a tu n k u  i w  wie- 
ize -,v n-kjogmniozuiią potęgę um ysłu  człow ieka 
pizy sł.lośri, o ile jak iś katak lizm  kosm iczny 
rozw oju tego  iiie zatrzym a, lub w gw ałtow ny  
Sposób nie przerwie.

AY dziele swojem au to r rozb iera  dzieje roz­
woju m atorji i encig ji od e teru  do człow ieka, 
od ciążenia, pow szechnego do m yśli ludzkiej, 
k tu ią  trak tu je , jako  przejaw  z'asadinczo tejisa- 
inej, ipowszcclm-ej energji, albo raczej jako  w y­
n ik  sto  pniow ego jej, postępow ego rozw oju. —  
0 iice on określić i s t o t ę  p o s t ę p u :  co
m ożna nazwać postępem , na czcm on polega, 
do czego dąży, w jak i sposób mużna, czy m ak . 
tego rodzaju  odualeśc, w yznaczyć i u trw alić  
jego drogi.

W święcie m ineralnym  —  e lek tro n y , atom y 
p roste  łączą się w a tom y złożone, w m olekuły: 
i ta k  pow staje now a form a eneig ji: p o k r e -  
w 1 e ii  s t w f l  c li e m i c z n e, k tó rego  w ża- 
dnj-m stopniu  c lek tian y  nie posiadają, a  k tó ro  
je s t wynikiem  ich zorganizow anej współpracy-. 
D opiero ilz*ąhr te j now ej form ie energ ii w y tw a­

rzać się mogą kom pleksy chem iczne, coraz wię­
cej złożone i przez to  coraz czulsze n a  działanie 
W-Łzclkica czynn ików  zew nętrznych. AY ten  
sposób, stopniow o, z pokrew ieństw a chem icz­
nego pow staje  w r a ż l i w o ś ć ,  znów- now a 
zupełnie, potężn iejsza form a energji, jak o  w y­
n ik  spolprar.y wielu połączonych i zorganizo­
wanym i m olekuł.

T ak  więc, p rzeb iegając  ca ły  n ieprzerw any 
łańcuch  znanych  dzisiaj, coraz w ięcej złożo­
nych tw orów , a u to r  stw ierdza, że is to tę  poete- 
pu  stanow-i pow staw anie now ych, coraz potęż- 
liicjszyNh form energji, ja k o  wyników- łączenia 
się i pew nej zorganizow ane; spółpuacy p ie r­
w iastków  niższych k a tego ry j w całości wy zaze- 
go rzędu: atornow- w  m olekuły , kom órek  w or­
ganizm y, ludzi w- sp jłeczeń stw a . Rozw ój postę ­
pu w y polega, zatem  na zw iększającej się- z k a ­
żdym  szczeblem  w ydajności p ra c y  zorganizo­
w anych jed n o stek  m aterji; najw ażniejszym  
czynnikiem  rozw oju musi być tedy  coraz lepsza 
c rganż /ac ja  w spółpracy  coraz w iększej ilości 
różnych p ierw iastków , sko jarzonych  w  now e 
całości.

T ak  p o ję ty  rozwoj, jako  ciąg ły  w zrost ener­
getycznej po tęg i nowo powstający-ck jednostek  
czynu, nie m oże mieć gran ic . Jeżeli zaś jego 
w ynikiem  je s t obecna energ ja  psychiczna czło­
w ieka, p rzypuścić  należy, że dzisiejszy czło­
w iek  jo s t talcze ty lko przejściowy m tw orem  te ­
go rozw oju; i n iem a pow odu w ąlp ić , że czło­
wiek przyiszlości o tyło wzniesie się ponad 
obecnego, o ile obecny przew yższa ■umysłowo- 
śc-ią najn iższych kręgow ców . N iew ątpliw ie bo­
wiem w-szy-stkie zabiegi my-ślących ludzi dążą 
obecnie coraz pow szechniej do w szechstw nnc- 
go doskonalen ia  przymiotów- ducha. P raca  u- 
mybłowa s ta je  się po trzebą  coraz liczniejszych 
jednostek , w ięc niezaw odnie to  ciągle ćwk-ze- 
nie m ózgu w ytw orzy  w  m m  now e wrezłv n e r­

w-cwe, a z k ii spó łp racy  pow staną nowe foirmy- 
enerpji psychicznej', k tó ra  wy-ivesie rozum , w o­
lę, delikatność uczuć i św iadom ość n a  w-yżyny, 
k tó rych  dzisiejszy um ysł ob jąć n ie  potrafi”, — j 
i pozw olą człowiekowi w  zupełności opanow ać 
n a tu rę  o taczającą , jako też  w arunk i rozw oju 1 
własne go organizm u.

N e  filozoficzne speku lacje , a le  jedyn ie  Ści­
śle 1:uaikowe zdobycze w-mdzy zbugacą um ysł j 
w  now-o ź ród ła  energ ji psychicznej. T oteż au-1 
te r , ja k o  n a jk ró tszą  1 n -jlatw iej :zą drogę dal- [ 
szego postępu, zaleca skupienie i sk ierow anie, 
w ty m  celu w-?zy-stkich wy .lik ó w  społeczeń 
stw a. R zeczyw iście p łodna filozof ja może być 
jedynie syn tezą  ściśle naukow ych dany-ch. In ­
ne speku lac je  filozoficzne, o charak terze  po li­
tycznym , moralny 111 łub  spoleczny-m, au to r  
uw aża raiczej za. przeszkodo 1 czynnik  rozk łar 
du, w ięc za  powstrzymy wanie postępu . N aj­
wyższy- czas —  piiszo a iuo r —  porzucić myśl 
o m ożliwości zw iększenia siły lr oralnej g a tu n ­
ku  przez oddziaływ anie n a  w yobraźnię osobni-i 
ha, s ta ra ją c  sie zaszczepić m u pew ną liczbę; 
przepisów postępow ania, spoczyw aj ą /y  eh m, 
ideale czysto uczuciowy-m. Ażeby- objaw y spra  
w iedliwości, so lidaiitosci społecznej i dobroci.! 
s ta ły  się  potrzebam i sam orzutnem u i u jaw niały  
się w' czyni© zaw sze i w szędzie, m uszą w ynikać! 
z g łębokiej rów now agi psychicznej i z objęci." 
tej rów now agi, to  je s t z w ysokiego r  o z 11- 
m i e 111 a  rzeczy , 1110 zaś z w iary , czy li z p rze­
pisu. narzuconego  przez abstrakcyjny- ideał 
spraw iedliw ości i  dobroci.

Pod  kon iec sw ojej książki au to r  rozw-aża ro­
lę pedagog ik i w w ychow aniu  i nauczaniu . Uwa­
ża  ią za  bardzo  doniosłą, a la staw ia zarzu t dzi­
siejszej szkole, m ów iąc, ze dzisiaj jeszcze we 
w szystk ich  praw ie szkołach krajów- cyw ilizo­
w anych  ccłcm  w szelkiego nauczania nie jost
rOZWiilirr-Ift w lakia nrńiiTnr.'invńh 1KL7.T1U4W-

an i nauczanie  ich, ja k  p racow ać należy, lecz 
przy-goitow-amie ich do egzam inu lub  konkursu  
d la  w idokow  k a rje iy ; a  jest rzeczą oczyw istą, 
że w- ten  sposób daje się ty lk o  nag rodę parnię, 
ci, a nie rozw ija  się za le t inteligencji, wyubrar 
/.ni i in ic ja tyw y.

AAr ostatn im  rozdziale książk i au to r s ta ra  się 
w-skazać ..drogę do najw iększego  szczęścia nai- 
wlększej liczby11 i sądzi, że zdoby-wać się ją  
będz;e  w  m iarę tego , ja k  panow anie rozum u 
i jego  w-ypa dkowej, w-oli, u tw ierdzać się będzie 
coraz bardziej przez sw oje sk u tk i. A utor sądzi, 
że, mimo wszy-stko, co złego dzisiaj się w idzi, 
ludzkość znajduje się już n a  te j drodze. AATszy-st- 
kie te  dążności —  piisze — można' stw ierdzić 
dzisiaj we w szystkich um ysłach oświeconych',
i n is  może by c inaczej, albow iem  dla  rozumu
dążenie do harm cnji pow-szechnej w  stosunkach
sptłeczrtych , do  spraw iedliw ości, szanuiacej 
p raw a każdego , do  rozporządzenia sw obodne­
go sw-emi niożliw-osciami osobistem i, stanow i 
potrzebę row-nie nakazu jącą , ja k  reakc je  ctie-
iniczne, w yw ołane przez tropizm y.

In te resu jąca  p ed  każdym  względen książka
p. D anysza spraw i duże zad /w olenie każdem u
in teligentnem u czytelnikow i, k tó ry  nieraz p rze-
ciez zadaje  sobie ”pvlan ie : d laczego  ży je? Peł­
na  biologicznego op tym zm u i poczucia  solidar­
ności m iędzyludzkiej nnożs n ie ty lko  uczyć, ale 
tać  eię nula rozmow-a z człowiekiem , k tó ry  lu­
dzi kocha i chce ich w idzieć nradrym i i d obry­
mi. K siążnicy  T . N. S. \V. z.a upvzystępnie:iio 
w yw ocow  p. D anysza w' języku  polskim  n a ­
leży się p juziękow arno .

Michał JauńŁ
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Uchwalenie ważnych ustaw przez 
ha Gę ministrów

Warszawa, 26 kwietnia.

O N I  K  A
teźriatjaistes

Kraków, 28 kwietnia. 
BUDOWA ELEKTR. L1NJI TRAMWAJOWEJ 

Z KRAKOWA DO KATOWIC. Wczoraj wieczór 
o db iła  Eę w magistracie krakowskim konferencja 
w sprawie wybudowania linji tramwajowej z Kra­
kowa do Kantowie. W  konferencji, której prze­
wodniczył wicepr. Sarę, wzięli udział delegaci Izby 
handlowej, rady m. Krakowa, staro6iwa krakow­
skiego, starostw- chrzanowskiego, ośw iecimskiego 
i katowickiego, oraz reprezentanci wielkich firm 
przemysłowych Jaworzna, Sierszy, Trzebini, Szcza­
kowej i llysłow ic. Członieowie konferencji uznali 
zacznie konieczność szybkiego zrealizowania pro­
jektu połączenia koleją elektryczną Krakowa z 
Górnym Śląskiem i upoważnili prezydjum miasta 
do podjęcia pierwszych krok iw co do przygoto­
wania szczegółowych planów' jcneralnych i finan­
sowych. Wielcy przemysłowcy oświadczyli goto 
wość przyjścia z pomocą zarówno finansową jak 
i W materjalo budowlanym. Ze -względu na to, że 
nie jest spodziewane uzyskanie od rządu znacz­
niejszych kredytów, powstanie spółka akcyjna, 
która zajmie się w niedalekiej przyszłości budową 
lmji elektrycznej z Krakowa do Katowic.

SPRZEDA2 CUKRU MIEJSKIEGO. Miejskie 
biuro aprowizacyjne rozd/.ieliio kilka -wagonów 
cukru między instytucje i zakłady dobroczynne, 
lelka zaś wagonów cukru przeznaczono do roz- 
sprzedaży między ludność po sklepa-h miejskich. 
Dalsze transporty z kontyngentu kwietniowego 
spodziewane są w najbliższych 1 ni ach.

CENNIKI RESTAURATORÓW 1 KAWIARZY, 
jak się informujemy, będą rozpatrywane na po­
niedziałków em posiedzeniu miejskiej komisji cen- 
rikowej. Wydział Illb  magistratu otrzymał pole­
cenie wygotowania odpowiednich wniosków i wy­
znaczenie maksymalnych cen na najgłówniejsze 
potrawy i napoje.

KONFERENCJA DI A PRZEMYSŁÓW KON­
CESJONOWANYCH. Wczoraj wieczór odbyła się 
w magistracie krakowskim konferencja dla prze­
mysłów koncesjonowanych, na której rozpatrywa­
no kilkanaście podań o nowe koncesje. Komisja 
udzieliła 9 przedsiębiorstwom zezwoleń na prowa- 
iberde handlów gospodńich. Kilka podań odi-zu- 
cono.

NISZCZENIE PI.,ANT. Magistrat przypomina 
iłowiązujnce przepisy, zakazujące uszkadzania 
plant. W szczególności zakazane jest niszczenie 
ogri azeń, deptanie trawników, łamanie krzewów', 
zrywanie kwiatów, puszczanie wolny psów, które 
należy prowadzić na smyczy. Przekraczający te 
przepisy będą pociągani dc surowej odpowiedzial­
ności k rire j.

UST ALENIE STOPNIA UTRATY ZDOLNOŚCI 
ZAROBKOWEJ. Duwódziwo okręgu korpusu ego 
zawiadamia, że termin wnosz-nia rekursów od do­
tychczasowych orzeczeń b. jenoralnej Ekspozytu­
ry i stałej Komisji rewizyjnej odnośnie do ustało 
nia stopnia utraty  zdolności zarobkowej oraz

. , , T— , , , . . . . . .  związku przyczynowego poimędzy ta utratą a służ
buczetu j a  rok I92J. Uchwalony budżet rćzrn się , ‘ „ k i . ' „ a,,;™  nn m, , . . J . .  . _ , ibą wojskową uply va z dniem 30 bm.względem formalna m od wszystkich dotych- , . _  . . . . .
1 e -x -  ■ " , / reb, I ODROCZENIE TERMINU SKŁAD ANIA 7E-

które -Z^ 'A^  O DOCHODZIE Wskutek starań Twa kat- 
'właścicieli realności, oraz Kiakowoudej Kongrega­
cji Kupieckiej,' zezwoliło min. skarbu, aby admi­
nistracja podatkow na indywidualne prośby płat­
ników termin do składania zeznań o dochodzie 
odroczyła dla osób fizycznych na obszarze m

(Statut "rganizacj.ny min spraw wewnętrznych r— 
Pnyd/k-ienie do tego ministerstwu działu wyznań. — 
Projokt ustawy a parcelacji i osadnictwie i ich sfinan­
sowaniu, — Budżet na rok 192& — Ustawa o emery­

turze funkejonariuszów cywilnych i wojskowych).’

(PAT). Rada ministrów na dzisiejszem oosiedze* 
r.iu uchwaliła statu t organizacyjny ministerstwa 
spraw wewnętrznych. S tatut ten uwzględnia głó­
wne i«zy, ustalone w dziedzinie refonny admini­
stracji, oraz obejmuje zasady przegrupowywanła 
puszt zególnych wydziałów' ministerstwa, opierając 
się ściśle na zasadach celowości i  sprawriedliwości 
tego urzędu. T ą  droga osiągnięto należyte odgra­
niczenie kompetencji poszczególnych departamen­
tów i wydjiudów, waz sprecyzowano funkcje kie­
rów mków wszystkich działów służby. W departa­
mencie prezydialnym utworzeno nowy wydział 
dla spraw narodowościowych, natomiast .przestrze­
gając zasady oszczędności, zniesiono dwa wydzia­
ły, dwa zaś pozostaną w ministerstwie, jako tym­
czasowe.

Rada ministrów przyjęła następnie projekt usta 
wy w przedmiocie przy dziekania do kompetencji 
ttuustra spraw wewnętrznych wykonywania wszel­
kich praw i opieki państwa w sprawach wyznanio­
wych. Dotychczasowa organizacja kompetencji 
nćuisierstwa wyznań religijnych polegała na wzo­
rze państw, których pewne wyznanie było uznane 
za kościół państwowy Z tej zasady wychodząc, 
agendy wykonywania nadziru i opieki w spra­
wach wyznaniowych oreniano przedewszyslkicm ze 
stanowiska wychowywania młodzieży i łącznie ze 
sprawami szkolnictwa. Podstawy prawne rozwoju 
Wyznań, zakreśl mc w artykułach od 111 do 11G 
kcnstytucji, stworzyły również w tym przedmiocie 
zagadnienie państwowe polityczno-prawne o cha­
rakterze wybitnie politycznym i społecznym, od­
suwając w całokształcie tych spraw wymogi 'wy­
chowawcze na drugi plan. Stąd też sprawy wyzna­
niowe, nierozłącznie się wiążące z ogólną adn.iiu 
fetrac-ją państwa, mu zą być z nią w jednem ręku 
i w jednej oJpow iedziainości ministra spraw we­
wnętrznych połączone.

Następnie Rada ministrów' uchwaliła projekt li­
sia w v o parcelacji i osadnictwie, 2) o sfinanso­
waniu patcelaeji i osadnictwa. Projekt ustaw y  
pierwszej wprowadza zmiany w ustawie z dnia 15 
lipca 1920 toku o w yKonaniu reformy' rolnej i łącz­
cie z droram projektem reguluje wszystkie spra­
wy. dotyczące parcelacji, osadnictwa, szacunku 
ziemi, wykupywanej i sprzedawanej, oraz sprawy 
kredytu dla osaJnikuw. Projekt ustawy normuje 
nadto zasa ly  parcelacji prywatnej. Projekt ten 
uzupełnia wreszcie wszystko to, co w poprzedniej 
ustawie było pominięte, albo też niedostatecznie 
uncnmowane.

Rada ministrów na posiedzeniu tern przyjęła ró­
wnież przedłożony pr/ez ministra skarbu projekt

czasowych preliminarzy głownie tem, że wyodręb- 
r ia  budżety przed: ęŁiorstw państwowych, 
uzyskują własną osobowość prawną ! zdolność kre­
dytową. Ostateczny bilans prze-dłużonego budżetu 
przedstawia się znacznie korzystniej w porówna- 
t .u  z prawem finansowem z lat ubiegłych, gdyż 
uwzględnia spodziewane rezultaty finansowe znaj- 
du.ącej s:ę w toku realizacji rządowego planu sa­
nacji skarbu Rzeczypospolitej. Znajduje to wyraz 
w pokryciu 70 procent wydatków państwo,vyrh 
dochodami buuietoweoii, nie włączając podatku 
n ajątkowego. Realność, budżetu już wobec chwiej- 
nuści waluty, zawsze w dotychczasowych budże­
tach kwestjonowana, jest tym razem zapewniona 
przez zastosowanie do zestawień budżetowych 
stałego miernika, 10 jest złotego polskiego, oparte­
go na wskaźniku cen hartownych.

Rada ministrów uchwaliła wreszcie projekt usta­
wy o zaopatrzeniu emeryulnem funkcjonarjuszów 
państwowych i zawodowych wojskowych. Nuwa 
ustawa emerytalna opiera uposażenie emerytalne 
oa osiatn.o pomeranycn poborach czynnych w sto­
sunku do lat służby, oraz przewiduje automatycz­
ne podwyższanie poborów emerytalnych w razie 
podwyższaniu poborów czynnych, nadto reguluje 
sprawę uposażenia emerytów byłych państw zabor­
czych i uwzględnia przy obliczeniu lat, zaliczo­
nych do emerytury, normalny czas studjów uni­
wersyteckich.

Program uroczystości 3-go 
w Warszawie

f  ~ Warszawa, 27 kwietnia.
Wedle oficjalnie ogłoszonego programu ustalo­

no uroczystości w dr.iu 3 maja w Warszawie w 
sposób naetępujący:

0  godz. 9 45 rząct, przedstawiciele Sejmu, senatu 
i władz, tudzież korpus dyplomałyczny zbierają się 
w Katedrze na uroczyste nabożeństwo z oaazji 
święta narodowego 3 maja. O godz. 10 prezvdent 
Rzeezypospoiiiej przyjeżdża wraz ze świtą w 
eskorcie 6zwadruuu przybocznego na' Krakowskie 
Przeimi iście, odbiera raport od jenerała dowo­
dzącego paradą i w towarzystwie prezesa Rady 
ndiiistrów, ministra spraw wujskuwych oraz mar­
szałków Piłsudskiego i Focha udaje się do kate­
dry O godz. 10 05 uroczyste nabożeństwo, cele­
browane przez ks. kardynała Rakowskiego. Osoby 
obeine na nabożeństwie w katedrze udają się o 
godz. le 15 na Płac Saski, kióry, dla osób, nie 
zaćpał nony ch w karty wstępu, będzie zamknięty.

1 rezydent Rzeczypospolitej w eskorcie szwadro­
nu przybocznego oda je się z katedry na Plac Sa­
ski. O godz. 1T15 rozpoczynają się uroczystości 
odsłonięcia pomnika ks. Józefa Poniatowskiego, 
pK.czem odbędzie się dekorowanie przez ma sza lka  
Kocha osób, odznaczonych Legją honorową. Na­
stąpi defilada wojsk, za nią defilada pochodu. Pre­
zydent Rzeczypospolitej w eskorcie szwadronu 
przybocznego wraca potem ze świtą do Belwederu. 
O godz. 8 wieczór objad dla marszałka Focha. 
vsydany przez piezesa Rady ministrów w pałacu 
Rady ministrów. O godz. 10 raut na Zanku, wy­
dany przez pKayrtónta Rzeczypospolitej i  okazji 
iwięta na Lodowego o maja.

O d  A i m i a i s  r a ^ j l
Celem nreguiówadla nakłada prosimy o tno- 

tliwie najwcześniejsze odnowienie prenumeraty. 
5Varun*ri prenumeraty zamieszczone są w na­
główka dMenalfcu.

Krakowa do 10 maja br., ewen dualnie w wyjąt­
kowych na uwzględnienie zasługujących wypad­
kach także poza 10 maja br. Niezlożeiie w ter­
minie fnsii powoduje wymiar w zaoczności a  nad- 
tó nałożenie grzywny do 80.000 mk. Bliższych 
wyjaśnień udziela Iowarzystwo właścicieli realno­
ści, Kaimelicka 15, od godz. 9—12 i od u—6, oraz 
sekralarjat Kongregacji Kupieckiej, plac Maijacki 
1. 7, od g. 5—7.

ŚWIĘTO ROBOTNICZE 1 MAJA. Ministerstwo 
spraw wewnętrznych komunikuje

Dzień 1 maja, jak wiadomo, liczne ortr,an’zacjo 
robotnicze święcą przez urządzanie odpowiednich 
obchodów i uroczystości. Władze administracyjne 
otrzymały polecenia na całym terenie państwa 
z ./zwalania bez żadnych przeszkód miejscowym 
organizacjom robotniczym na urządzanie poeho 
dów, wieców itp. Jednocześnie władzo te rcwtoczą 
specjalną uwagę, aby zDrod picze czynniki wywro­
towe nie wykorzystały święta robotniczego dla 
swoich specyficznych celów. Wszelkie wystąpienia 
komunistów będą stłumione w zarodku.

UCZCZENIE FRANCISZKA NULLO. W roku 
'ciężącym dm',a 5 maja, upływa sześćdziesięeiole- 
cie od d a ty  bitwy pod Krzykawką, gd/.,e zginął 
w walce p iwstańezej o niepodległość Polski puł­
kownik wojsk polskich Franciszek Nullo. Z te; 
okazji Stefan Zercmski w odezwie, zamieszczonej 
w „Kurjerzc warszawskim1' nawołuje do sprowa­
dzenia jego zwłok, któro spoczywają dotychczas 
na cmentarzu m. Olkusza —1 do Warszawy. Aże­
by Franciszkowi Nullo oddać należną cześć, za­
wiązał się komitet, z którego inicjatywy w dniu 
5 maja br. odbędzie się w Olkuszu uroczysty ob­
chód z udziałem rządu i wojska polskiego, po­
selstwa włoskiego w Polsce i delegatów z Włoch, 
w tym celu specjalnie przybywających. Przed mo­
giłą olkuską ma się odbyć defilada wojskbwa. Te­
go dnia nastąpi wmurowanie tablicy w narożniku 
demu, obok ktorego ciągnie się ulica, prowadząca 
na cmentarz, wygłoszono będą przemówienia i od­
czyty óla ludu. Te uroczystości nie wyczerpują 
sprawy i prochy Franciszka Nullo powinny spo­
cząć tymczasowo w krypcie garnizonowego ko. 
ściola w Warszawie, depoki nie będzie zbudowany 
panteon narodowy dla bohaterów wywalczonej 
wolności.

W ZJEźDZIE TOW. TATRZAŃSKIEGO, który 
odbył się w ubiegłą niedzielę w Krakowie, wzięli 
między' innymi udział: Dr Orłowicz z ramienia 
m i. robót pubb, dr Sokołowski jako delegat 
państw. Komisji ochrony przyrody, jen. Górecki 
imieniem Dow. okr. koip. krakowskiego, p. Udzie­
la imieniem Tow, krajoznawczego w Warszawie i 
inni. Po wysłuchaniu sprawozdania z działalności 
poszczególnych 4 sekcyj, dokonano 'wyboru zarzą­
du głównego, w skład którego weszli: dotychcza­
sowy prezes inż. Jan  Czerwińsk: z Krakowa, wi- 
cemarsz. Sejmu p. Slanisław Osiecki,’ prof. W. 
Goetel i prof. Ghybiński ze Lwowa. Ponadto we- 
zli do Zarządu głównego pp : dr Wł. Szafer, K. 

Sosnowski, Sieltm i Stanisław Porębscy, dr Ferd.
Goetel i -nni. W  skład komisji rewizyjnej weszli 
pp.. Wacław Anezyc, dr F. Jakubowski i Jan  Fi­
szer. W toku cbrad podniesiono świetny rozwój 
oddziału warszawskiego P. T, T., budującego nowe 
scłrom sko na hal: Gąsienicowej.

Z TARGU. Wczorajszy targ obfitował w nabiał
i jarzyLy. Ceny nie ulegiy od wzorku poważniej­
szym zmianom. Litr mleka zbieranego kosztował

1209—1400 mk., niozbieranego 1800—2000 mk., 
śmietany słodkiej 2500—2800 rak-, kwaśnej 3690— 
3800 mk., 1 kg. masła 27—30.000 mk., sera 6— 
7500 mk., jajb 320—350 mk Drób: kura 18— 
40.000 mk., kurczęta za parę 20—33.009 mk., ko­
gut 15—23.000 mk., gęś 30 —60 00C mk., indyk 
60—100.000 mk., indyczka 40—60.000 mk. Ryby: 
1 kg. karpia 27—28.000 mk., szczupaka 27—28.000 
mk., lina 16—18.000 mk., brzanki 26— 27.000 mk.

OKAZY FAŁSZYWYCH BANKNOTÓW, Ce­
lem uniknięcia nieporozumień, które w kasach 
państwowych przy stwierdzaniu fałszywych bank­
notów, jak również dla zabezpieczenia interesów 
ogółu, ministerstwo skarbu postanowiło wystawiać 
przv kasach okazy fałszywych banknotów'

AWANTURA 1 ZBIEGOWISKO. Wczoraj w 
południe p. Bohdan Wa.rchałowski, stojąc wraz 
ze swym kolegą na rogu id. Batorego i Karmeli­
ckiej, zauważył, jak śłusatz Mikmt bez żadnego 
powodu kopnął przechodzącą cłiooniklcm dziew­
czynę Gdy Warchaiowski zwrócił łbkratow i u- 
wagę, by przechodniów nie zaczepiał, napastnik 
wrraz z dorożkarzem Knapikiem rzucili się na 
Warchalowskiego, pubili go i podarli na nim ubra­
nie. Zanim nadbiegł policjant, obaj napastnicy 
wsiedli, do dorożki i odjechali. Przechodzący wów- 
czas komisarz policji Strzelecki, wsiadł do druAej 
dorożki i rozpoczął pościg za uciekającymi. Do­
goniwszy ich na ni. Straszewskiego, przy pomocy 
trzech policjantów przystąpił do ujęcia obu awan­
turników. W chwili, gdy posterunkowi zatrzymali 
dorożkę, Mi krat z Knapikiem poranili jednego z 
policjantów, a na drugim podarli mundur. Z tru­
dem udało się obezwładnić awanturników i odsta­
wić ich do komisarjilu. Awanturze i pościrrowi, 
oraz dłuższej akcji policji przypatrywały się tłumy 
jubbczności.

Z przykrością zauważyć należy, że borykającym 
się policjantom z awanturnikami, publiczność nie 
pospieszyła z pomocą.

UPARCI WŁAMYWACZE. W ciągu ostatnich 
miieięcy włamano się trzykrotnie do zamkniętego 
sklepu masarskiego Felusia przy ul. Starowiślnej 
23. Sprawcy, za każdym razem wybijali dziurę V 
m une od strony sąsiedniego ogrodu. Ubiegłej no­
cy policja njęła na gorącym uczynku oprawców 
tych włamań. Są to JÓ2ef Kolba, lat 23, Wł. Du­
dek, lat 24 i Józef Taubman, lat 24, -wszyscy woj­
skowi. Aresztowanie włamywaczy ngstąpifo w 
chwili, gdy w podobny, jak pierwotnie sposób, 
usiłowali Włamać się do sklepu p. Felusia.

ZŁODZIEJ HOTELOWY. Wczoraj przed po 
łudnicm 6l;radzicno p. Annie Dymc/.akowej, za 
mieszkałej w hotelu „pod Różą z ni/zamkniętego 
pokoju większą cotówkę. Sprawcę kradzieży w 
niobie Józefa Mieszczyka, lat 21, wyśledzono i 
aresztowano, a skradzione pieniądze odebrano i 
zw to co no  poszkodowanej.

KOMUNIKATY I ZAWIADOMIENI.
O POLSKĄ Y. M. C, A. Dnia 30 bur. w ponie­

działek odbędzie się w sali Muzeum Przemysłowe­
go przy ul. Smoleńskiej odczyt zbiorowy „O ce­
lach i zadaniach polskiej Y. M. 0  A P rz e m a w ia ć  
lędą: prof. dr L. Marchlewski, prof. dr M. Siedle­
cki, jen. Listowski i p. J. Fischer. Początek o g. 7 
wieczór. Wstęp wolny.

WALNE ZGROMADZENIE ZWIĄZKU W OJE­
WÓDZKICH URZĘDNIKÓW z akademickiom wy­
kształceniom odbęuzia się dnia 6 maja br. w 
gmachu województwa w Krakowie, ul. Basztowa 
22. Początek o godz. 10 przed poi., a w braku 
htm płetu w godzinę później bez względu na ilość 
i bccnych.

Z kraju i zg świata
STYPENDJA PAŃSTWOWE DLA AKADEMI­

KÓW. Podkomisja oświatowa uchwaliła projekt 
ustawy o państwowych styper«ija,ch dla młodzie­
ży akademickiej W myśl tej ustawy 2 procent stu­
dentów szkól akademickich otrzyma styponujuin, 
zapewniające utrzymanie, oraz środki na kształ­
cenie.

WIADOMOŚCI OSOBIST E Z W ARSZAWY. Po
sol rumuński w Warszawie p Florescu powrócił 
i objął urzędowanie.

Dyrektor departamentu krejjybowego nJnistec- 
stwa skarbu, Edmund Statkieiricz, wyjechał na 
miesięczny urlop, zastępuje go wicedyrektor depar 
Lamentu Młynarski.

S AEROPLANÓW TOWARZYSZYĆ BĘDZIE 
FOCHOWI DO PCLsKI. Z Paryża donoszą 27 bm.: 
IV podróży do Polski marszałka Focha eskorto 
wać będzie 8 samolotów, pod komendą kapitana 
Papina.

SPRAWY TEATRALNE WARSZAWY. Na
wezorajszem posiedzeniu Ka*|y miasta Warszawy 
między lnnemi przyjęto w drugi em czytaniu bez 
dyskusji wniosek magistratu w  sprawie zaciągnię­
cia w Pocztowej Kasie Oszczędności pożyczki w 
wjsokości 1 miijarda marek na odbudowe Teatru 
Rozmaitości. Również bez dyskusji uchwalono 
■szereg zapomóg dla byłych pracowników teatrów 
■mcjskich.

STRAJK W BANKU MAŁOPOLSKIM Z W ar­
szawy donoszą 25 Tmi.: Ocl wczoraj wybuchł strajk 
w Banku Małopolskim ov związku z usunięciem 
przez djrekcję dtlcgaia pracowników tegoż ban­
ku oraz niewy płaceni a dodatku drożyżnianego za 
miesiąc marzec.

RUCH CENNIKOWY W FABRYKACH NA G, 
SLĄSKU. Donoszą z Katowic: Ciągnące się od 
dwóch tygodni peilraktacje między przedstawicie­
lami przemysłowców i robotników w przemyśle 
metalowym i metalurgicznym nie dały dotąd żad­
nego rezultatu. Robotnicy domagają się 50% pod­
wyżki płac na kwiecień, podczas gdy na ostatniej 
konferencji przemysłowcy oświadczyli, że są skłon­
ni przyznać 13% podwyżki. Celom poparcia swoich 
żądań przeprowadzili robotnicy w dniu wczoraj 
szym dwugodzinny strajk, który objął Fintę Ka­
tarzyny, walcownię hr Renarda, fabi ykę Fitzera 
i  Gampera, fabrykę Redtschla, zakłady MUowir 
ckie, oraz rurkownię Hulezyńskiego

SPRAWA FACRYkl W CHORZOWIE. Wobec 
pogłosek, krążących w prasie niemieckiej, jakoby 
państwowa fabryką związl ów azotowych w Cho­
czewie wydalała ze służby wyłącznie robotników 
mieszkających na Śląsku Opolskim, przedstawiciel
A. W, otrzyma! ze źródła urzędów go następują­
ce szczegóły’: Stwierdzono oficjalnie, ze w  ostat­
nich czasach fabryka Chorzowska zwolniła 711 
robotników, a miarowicio 386 osób z terenu pol­
skiego, a tylko l£5 z terenu niemieckiego, przytem 
50 osób z niemieckiej części Śląska już przedtem 
opuściło służbę na własne żądanie. W ten sposób 
ukazuje się, że pogłocki wyżej podanu były myl­
ne, bc na 71L usuniętych robotników, jedynie 73 
pochodziło z niemieckiej części Górnego Śląska.

UGODA W SOSNOWIECKIM PRZEM! ŚLE BU­
DOWLANYM. W dniu wczorajszym w Insoektora-

Niedziela, 29 kwietnia inao.

cie pracy w Sosnowcu podpisana została umowa 
między robotnikami a przemysłowcami budowla­
nymi: Przedsiębiorcy budowlani zgodzili się na wy­
płatę robotnikom za kwiecień 3u proc. podwyżki, 
według orzeozema komisji etatystycznej. Oprócz 
powyższej sprawy, załatwiono także kwestję sobót 
angielskich i urlopów.

21 IkW  IDO WANIĘ STRAJKU W ZĄBKOWI 
CACH. Fowstały w ubiegły poniedziałek na tle 
ekonomicznem strajk w hucie szklanej w Ząbko­
wicach, został zlikwidowany. Robotnicy przystą­
pili do pracy. Nowa umowa ma być zawarta ml 
dnia 1 maja b. r. Pertraktacje co do wysokości 
pedwyżki trwają. ;

ZJAZD PRASY FOLSKIEJ W NIEMCZECH 
W dnii 21 i 22 bm. odbył się w Berlinie dwudnio­
wy pierwszy zjazd prasy polskiej w Niemczech, 
z-wołany z inicjatywy „Związku Polaków". Prasę 
reprezentowały przedstawiciele następujących 
pism: „Dz. Berlińskiego'1 z Berlina, „W iarusa Pol 
skiego" i „Narodowca 1 z Westfalji, „Gaz Olsztyń­
ska" z Olsztyna i „Nowiny Codzienne" z Opola. 
W zjeżdzie bran również udział korespondenci pism 
warszawskich, poznańskich oraz posłow ie polscy 
do sejmu pruskiego. Ziazd miał na celu zorjenw- 
wanie się o stanie obecnym prasy polskiej w 
Niemczech, o jej potrzebach i o widokach roz- 
wmju.

Przyjęto następujące rezolucje: Zjazd prasy pol­
skiej w Rzeszy uznaje „Związek Polaków w Niem­
czech" za naczelną w ładzę. Hasłem prasy polskiej 
w Niemczech jest obrona interesów naiodowych, 
a nie partyjnych. Zadaniom prasy polskiej w 
Niemczech jest łagodzenie przeciwieństw między 
obu narodami i stworzenie centrali redakcyjnej w 
Berlmie. Wysłano toż telegram do prasy warszaw­
skiej.

WIELKI NAPAD 3ANDYCKI. Jak  donosi „Ber 
liner Tageblatt", onegdajszej nocy napadli ban­
dyci na kolonję Eichhom koło Oardelegen w Sa- 
ksooji. Trzy tej sposobności zrabowali mienia o- 
góincj wartości przeszło 30,00u 000 marek.

NAPAD MOSKITOW NA OKRĘT. Do T/mdy- 
nu donoszą, że angielski parowiec „Garth-Oastle" 
plyi ą e y  ze Wschodniej Afryki ao Anglji, został 
T.aj ad ni ę ty przez olbrzymią ńość mosidiów. Prze­
szło 100 osób zostało przez owady pociętych, z 
ktćrysh 7 podróżnyeh i marynarz zmarło po kilku 
di.iach na małarje. Inne pokąsane osoby musiały 
tię poddać leczeniu i miały zupełnie zniekształco­
ne. twarze przez opuchliznę.

oe

PROGNOZA NA SOBOTĘ. Przeważnie pochmur­
no, ciepło, miejscami deszcz, skłonność do Lurz, 
wiatry w kierunku połudn.'zach. i zachodnim.

DALSZE CEGIEŁKI WAWELSKIE ufundowali 
4582 Uczenice wyższ, gimn. im. król. Jadwigi w 
Pabjanicaclr, 4583 Pamięci Edmunda, Józery £ 
Adolfiny Gaertnerów; 45S4 Pamięci Bronisława 
Śliwińskiego, właść. dóbr Kcssociee *— żona i 
d?i( ci; 4585 Ignarostwo Moeserowie; 4586 Z oka­
zji imienin Wojciecha Ziółkowskiego pracownicy 
centr. warszk gł. P. K. P. w Tarnowie; 4587 Pa­
mięci dra Aleksandra Rj bczyńskiego i córki tegoż 
Teofili R j bczyńskiej; 4588 Pamięci rodziny Bo­
gumiłów Geblnrdtów; 4589 Pamięci Andrzeja 
Poguskiego; 4590—4591 General Henry Le Rond 
er. Madame Le Rond; 4592 Pamięci Franciszka 
Skoczylasa z Bochni —> rodzina.

SKŁADKI. W Administracji „Nowej Reformy" 
złożyli na cegiełki Wawelskie: Pamięci Wendeli­
na i Eniiiji Czcpe‘ów dzieci Marja Glodt, Anna 
Łukaszkiewicz i WendeTn Czepe 100.000 mk Pa­
mięci inż. Klaudjusza Angermina dzieci 100.000 
mk. Jan  i Marja Mieszkowscy z synem Zygmun­
tem 100.000 mk Na szpital GO. Bonifratrów Rodzi­
ną Spornych 25.000 mk. Dla córui powstańca z r. 
31-go Teodor Kosiński 2000 mk.

‘ Teatr m.: Opera I operetka
P- EWA BANDROWSKA W „TRAVIACIE“,
Skarżył sie niedawno Oskar Bie, jeden z naj .vię. 
•j zajmujących krytyków niemieckich, z okazji 

pewnego gościnnego występu Selmy Kurz w „Tra- 
viae.ie“, na zanik kultury artystycznej wśród współ 
czitriiych głośnych „gwiazd operowych", trak tu ją ­
cych śwoje produkcje przedewszystjuem. jako soo- 
sóc popUu i reklamy dla swoich pełnych pretensvj 
osćb. F.ozwielmcżniająca się nonszalancja tyeń 
pań w  btosunku do dzieł, którym służyć winny, 
prowadzi istotnie często do spychanU ich na c»- 

Iraz niższy poziom sztuki, co w kcmsekWeucji de-< 
praw uje dobry' smak ogółu i zaprzecza racji istnie­
nia .-peiry.

arzjpom m dem  sobie żale niemieckiego kryty 
J.a, gdym zaszedł na „Traviate" z p. Lwą San­
drów s łą  w part.ji tytułowej, rozpoczynającą tą  ro­
lą swoje gościnne występy w naszem mieście Bo 
cc przychodzi na myśl, gdy się słucha p. Bandrow. 
skif j — to przedcwszystkiem pojęcie kultury śpie­
wu i interpretacji, którą artystka reprezentuje w 
n a y; ą szczy tu i e js z c j mierze. G ly  mam przed laty 
zaśpiewała po raz pierwszy w zespole lwowskim,1 
zauważyć zaraz musithśmy, że mamy przed soną 
nie tylko piękny, dobrze wyszkolony głos, lecz ar- 
lyttkę, obdarowaną Diepospoiitą muzykalnością 
i wrażliwością artystyczną 

Gorące ukochanie sztuki, związane z takicmi 
warunkami i siielką wytrwałością w pracy, zaproi 
wadziło p E. Bindrowską na Wyżyny, dostępno 
tylko Ula wybranych.

Jz ;ś brzmi przeczysty metal tego pełnego ciepła 
głosu z równą świeżością, jak dawniej, tylko i  
większą silą i giętkością modulacyjną, ozy to w 
ritzawodzącej nigdy ekwilibrystyce koloraturo-, 
woj, czy to w cudownych, nieprześeignionych, le­
dwie słyszalnych pianissimacłi, czy z brawurą a ta­
kow aniu  doniosłem fone. 15 kreacji p. E. Ban-, 
drawskiej strana muzyczna wysuwa się na plan 
pierwszy. Każda, fraza płynie tu od początku do 
końca z wyjątkową ,rzadko spotykaną staranno- 
i d ą  i doskonałością, oraz szlachetnem poczuciem 
ety lu. Niema tu miejsca na egotj zm i adaptacjo 
sztuki do swoich manier, jest istotne „bel canto", 
oddane w ofiarną służbę dzieła, jak kapłankom 
sztuki przystoi.

Y\ .odzone wanmki, o których wyżej wspomnie, 
liśmy, w połączeniu z niezwykłym wdziękiem ze­
wnętrznym, ułatwiają artystce funkcje interpreta­
cji, szlachetnej i subtelnej w każdym szczególe, 
obmyślanej i przeprowadzonej planowo i umie­
jętnie.

Nic dziwnego, że przyjmowano p. Ewę Band raw­
ską od pierwszej chwili bardzo serdecznie i długie* 
mi, niezwykle owacyjncmi oklaskami, podkreślano- 
uietylko uczucia sympatji, lecz dawano niemi za­
razem wyraz uznaniu ćla jej niecodziennej sm ild.

Jul. Świątek.

T EA TR Y  K RA K O W SK IE.
Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO „Zmartwych- 

y.śtanie" powtórzone będzie jutro wieczorem i 
czterokrotnie w ciągu przyszłego tygodnia. Ew a z 
tych przedstawień zakupiły krakowskie szkoły. 
Nadto zwróciło się do teatru Tow7. teainu polskie­
go w Bielsku o pokazanie publiczności kresowej 
fragmentu „Zmarłwycbwstania" i W tym celu wy­
jeżdżają nasi artyści dnia 3 maja do Bielska celem 
odegrania tam na uroczysty m wieczorze, aktu IV 
w , dekoracjach specjalnie na ten cel zrobiony ch 
przez p. Nagibora. Jutro po południu „Czupurtk'*
B. Ilcrtóa.

OPERA I OPERETKA. Ewa Bandrowska pc od­
niesionym sukcesie w „Traviacie“ wystąpi go­
ścinnie dziś w sobotę 28 hm. w partji U!mi w „Cy- 
ganerji", którą zalicza do najlepszych W swym 
repertuarze. Rudolfa śpiewa W iktor Pietroń. Re­
szta obsady niezmieniona. Ponadto udało się dy­
rekcji uprosić p. Ewę Bandrowską, by wystąpiła 
raz jeszcze w niedzielę 29 bm. wieczorem w „Tia- 
yiacie". Niedzielne przedstawienie popołudniowe 
wypełni „Dookoła mdości" z występem N. Nadież- 
diny. Operetka ta  stale oklaskiwana dzięki dono­
rowemu zespołowi świetnych wykonawców należy 
do najudatniejszy cli w bieżącym sezonie.

Z „BAGATELI". Jozef Węgrzyn wystąpi jedy­
ny raz w „Sublckatorct ‘ Grzymały Siedleckiego 
w niedzielę dnia 29 bin. no południu. W sobotę, 
28 bm. po południu po cenach zniżonych po raz 
osiatni w bieżącym 6ezome „Szkoła kokot" z pp. 
Wemicz, Skalską i Dobrzańskim w głównych ro­
lach. Fremjera „Wesela Arieity" w poniedziałek, 
30 bm.

ILONA KURZ, znakomita pianistka wystąpi u 
nas nieodwołalnie w niedzielę 29 bin. Ilona Kurz 
w ostatnim miesiącu koncertowała w Wiodniu, 
Berlinie, Pradze i Warszawie i obudziła 'występa­
mi swoimi jednogłośny entuzjazm. Wszystkie 
dzienniki podnoszą zgodnie fenonemalną teilini- 
kę i nazywają jej grę pełną uduchowienia, ideałem 
rwirtuozowstwa w najszlachetniejszein znaczeniu

V?tego wyrazu, róor
;ji ... \

^  i )
'i

W tf l  REPEK rUARI
TEATR IM. SŁOWACKIEGO

Sflbou», 28 bin.: ,-Zmartwycłiwstani ‘
Niedziela, 25 bm, po poł.s „Czupurek"; wieczorem: 

„Zmari-wTctó sianie". ,
_ oniedzialek, 80 bm.: „Zmartwycht „anie", d ljpą  
Wtorek. 1 :naj*; „Zmartwychwstanie". r lłfe ś i

TEATR OPERA I OPEFETKAi w S  ^
obola, 28 -Ci.: „Gyganerja . ' - " f

Niedziela, 29 oni. po poh: „Dookoia nałości11; wie­
czorem „Tiaviata“‘

TEnTR „BAGATELA".
Sobota, 28 bm. po poi.: „Szkoła kokot"; wicczoram 

.J B Inżynier11- 
Niedziela 29 bm. po poŁ: „Sublokatorta"; wieczo- 

’em ,,R  H. Inżynirp . , -
Poniedziałek. 80 bm.: „Wesele Aiieuy", i

Ilnmiti lita, TUflna i liisnult
^  NOWE WYDANIE PISM LEOPOLDA 

STAFFA. •
Nakładem Instytutu wy ławniczego „Bibljoteka 

Fclska" ukazały się w nowem, Wykw intnem wy­
daniu, trzy tomy utworów poetyckich Leopolda 
Stalfa. Pierwszy z nich zawiera nowe wy danie 
zbioru poezyj pod tytułem: „Łabędź i lira1', uzna* 
ny powszechnie za jedDą z najlepszych seryj liry. 
cznych tego świetnego poety.

Tom następny przynosi drugie wydanie serji 
pcttyaldej „Ścieżki polne", w której, zdaniem najił 
poważniejszej krytyki, Staff wznosi się na szezy. 
ty swej twórczości. W ielka miłość konkretności, 
nie obca i dawniej temu poecie, tu  rozlała się sze- 
ręką i majestatyczną rzeką.

Tom trzeci zawiera poetyek, 3-aktowy dramat 
„W awrzyny", odznaczający się dużą siłą ekspre-i 
sji. Jc&lto dru6ie wydanie tego utworu.

Wysoce ariysłyczuą okładkę do wszystkich, 
trzm h tomów Slafta projektował znany artysta- 
mal/irz, prof. A. Proeajłowicz.

— FK. RAWITA GAWROŃSKI: „Kozaczyzna 
ukramna w Rzeczypi>si>olitej Tolskiej do końca 
XVIII. wieku". Zarys oolityczno-historyczny. W ar, 
szawa. Nakład Gebethnera i Wolffa.

Praca powyższa zasłuzunego historyka wschod­
nich ziem kresowych, jest wynikłem długoletnich 
studjów nad powyższym tematem. Zazn ijanuając 
nas z przeszłością Ukrainy i jej stosunkiem dziejo­
wym dc Polski ,autor daje czytelnikowi możność 
wnikn:ęd a  w duszę kozaczyzny, w czem znajduje 
klucz do rozwiązania i wyjaśnienia nipjednego za- 
gaunienia aictualnegu w polityce la t ostatnich.

t-i „MU/.YKA I ŚPIE’.V“. Po kilkumiesięcznej  ̂
przerwie wyszedł Nr 25 miesięcznika muzyczne­
go „M uiyka i śpi w ", zawier- jący oprócz treści 
muzyczno-iitirackiej dwie kompozycje kościelne! 
na głosy mieszane, przeznaczone na uroczystość 
,Bożegu Ciała" i pieśń: „Hasło" rękodzielników n a  

chór męski —< W słowie wsiępnem, wyjcśniając&m 
kcmcc-zną przerwę w wydawnictwie z powodu 
trudności mitury ekonomicznej, redakcji „Muzyki 
i śpiewu" stwierdza rozszerzenie treści mieeięcz-'; 
r.ika oraz zapowiada zahaczanie co pewien caas 
dodatków nutowych z zakresu muzyki kościelnej i 
świeckiej. „Muzyka i śpiew" kwalifikuje się jako 
pożyteczne pismo dla sfer nauczy cie lskicn i orga­
nistów. — Aares redakcji: Kraków, ul. Tomasza 35 

i—. „OGRODOWNICTWA" zeszyt 4 na kw it lieó 
zawiera. Nekrolog prof. dr E. Jaaiczewsluego % 
kliszą; J . Brzezińskiego' Kryzys w ogrodowni- 
ctwie; J. Dobrn.ckiej Uontówiczowej: Fasola i  or-j 
lem (z kliszą'); K. Miczyoskiego- Nowoczesne za­
sady hodowli roślin w zastosowarau do ogrodni-1 
(tw a; K. Brzezińsiiego: O dobór wzorowy; S
Zicbrow skiego: Dendrolog ja. Recenzję książki E .1 
Nfehringa o cebuli; Sprawozdanie z posiedzenia To- 
warz. Ogrodniczego krak. i K on inę.

PISMA, NADESŁANE DO REDAKCJI: 
Tygodnik Łódzki ilustrowany Nr. 2.
Panorama Nr. 120. 13 Avril. Paris.
Nasze pismo, organ siow. urzęaniKÓw państw. 

Lw utjgodiiik. Warszawa Nr. 6— 7. .»■
Przegląd światowy Nr. 14.
Przegląd polsko-bułgarski Nr 5. ’
Tygodnik polski w Chaibinie (Uhiny) Nr 4S, 
Oeniwo, org. Związku naucz. Nr, 6.
Kupiec Nr 16.
Przegląd wydawniczy Księg. Arcta w Warsza­

wie.
Przegląd przemysłowo-handlowy Nr 7. Waraza 

wa,
Przegląd ziemiański Nr 16.
Czasopismo spółek rolniczych Nr 4. I 
Przewodnik Kolek rolnic tych N r 17, "
Przegląd kuniecki Nr 17-
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Prezydent Ozeczypcspolitej 
w Kościerzynie

F~~ POWITANIE PREZYDENTA.
Pociąg , w iozący p n z y d e n ta  Rzeczypospoli­

tej, przybył do K ościerzyny w czoraj o godz. 
10 rano. N a pow itanie prezyden ta  zebrali się 
na dw orca kolejow ym  członkowie R ad y  m iej­
skiej, cechy, tow arzystw a, szkoły  u d . W ysia­
dającego z w agonu prezydenta pow itał imie­
niem m iasta burm istrz p. W ierzba, podając mu 
chleb i sól, a  następn ie  przedstaw ił p. prezyden- 
tow i członków  R ady  m iejskiej, poczem  p re­
zyden t u d a ł się do m iasta , w itany entuzja­
stycznie z ogromnym zapałem przez ludność. 
P rzy jazd  do m iasta  zmienił się w piawdziwy  
pochód triumfalny. W szystkie ulice, k tórem i 
przejeżdża] p. p rezydent, by ły  zasłane zielenią 
i kwieciem. Co k ik a  kroków w znosiły się b ra ­
m y trium falne z napisam i w  języku kaszub­
skim na cześć p. prezydenta. Burzliwe okrzyki 
w ita jące  p rezydenta  nie m ilkły an i przez chwi­
lę. Lud kaszubski z żywioiową wprosi siłą ma­
nifestował swoje uczucia do osoby prezydenta 
prawdziwą wdz!eczność za odwiedzenie ziemi 
ftzeczypospobtej, wdrażając mu szczerą i 

> prawdziwą wdzięczność za odwiedzenie ziemi 
kaszubskiej. P rzy  pierw szej bram ie trium fal­
nej pow itali p. prezyden ta  włościanie z okoli­
cy, przybrani w zapaski płócienne, rzucając 
pod jego stopy  n a  znak pow itania kilka garści 
iboża. N a rynku  przem ówił do prezyden ta  
przew odniczący R ad y  m iejskiej p Brzostków  
iki, k tó ry  w im ieniu ludu kaszubskiego w yraz11 
panu  prezydentow i wdzięczność za przyjazd na 
Pom orze, poczem  przedstaw ił d ługoletnią w al­
kę Kaszubów' w  obronie polskiego wybrzeża. 
N a przem ówienie to  odpow iedział pan  prezy­
dent następującym i słowy:

„M orze —  jeden z najw iększych skarbów  
naszych, zaw dzięczam y ludów , kaszubskiem u, 
lak  tw ardem u w obronie swrojej w iary  : mowy. 
Im ieniem  R zeczypospolitej wznoszę okrzyk: 
Niech żyją wierni Polsce Kaszubowie".

W  ciągu dnia zwiedził p rezydent zak łady  
naukow e, w ziął udział w w ycieczce do Dzie­
m ian, a  po pow rocie do K ościerzyny był na 
obiedzie, w ydanym  pizez m iasto na  jego cześć. 
P o d  koniec obiadu ks. Z akrys w ygłosił mowę 
na cześć p rezyden ta , k tó ry  odpowiedział dłuż- 
ozem przem ówieniem :
£  MOWA PREZ. RZECZYPOSPOLITEJ.
r  „Rozum iem  doskonale tę troskę, jak a  się u- 
jaw niła o przyszłość Polski. N ie było  i nie jest 
oni to obcem, albowiem  wiem, jak ie  szczerby 
w duszy n arodu  zrobiła obecna w ojna i że 
Pom orze mimo, że lud  pom orski, k tó ry  pozo­
staw ał pod silnym  w pływ em  najbardziej zm a­
teria lizow anej k u ltu ry  niem ieckiej, jednakie  
ocalił swoją duszę w  całej jej cz /stośc i ducha, 
zawdzięcza to swoim pasterzom, jakich mia* w 
duchowieństwie. F rzed  la ty  jako  m inister spraw  
łrew retrznych  zw róciłem  specjalną uw agę na 
pielęgnowanie wartości moralnych narodu poł- 
tkiego. Gdy P o lska się rodziła, nie m iała w ła­
snej techniki państw ow ej. Zrozum iałem , że 
ciężkie chwile, jak ie  nas czekały , p rzetrw al’- 
śm y jedynie dzięki ty m  w artościom  m oralnym  
jak ie  u jaw nił naród  polski w tym  okresie. J a  
jak o  człowiek, k tó ry  w iększość życia swego 
straw ił n a  stud jaeh  n au k  ekonom icznych i 
tpolecznych, muszę powiedzieć, że jedną z n a j­
w iększych bolączek cywilizacji je s t je j zupełne 
zmaterializowanie. M istrzami w  wytw orzeniu 
tych pozorów cyw ilizacji byli Niemcy. Była to 
jednakże ty lko  zew nętrzna politura, która nie 
dotknęła serca ni ducha. D latego nie m ogła 
do tknąć w as i m ogła w yw ołać w  sercach tvl-

V • !abyście razem ze mną w uznaniu zasług (Iccho- |u ia  zasługującego na zaufanie rządu parlamentar-
wieństwa katolickiego, które pracowało razem nego, opartego o silną liczebnie i zwartą więk-
z ludem kaszubskim, wznieśli okrzyk: Cześć 
W am!“.

N astępnie udał się p. p rezydent do Bazaru, 
gdzie odbył się rau t.

1
Warszawa, 27 kw ietnia (Tul. wl.) N a dzi- 

siejszem posiedzeniu fcejmu clou obrad stan o ­
wiła dyskusja  nad  spraw ą w ydania posia  ks. 
Okonia i posia Łuckiew icza sądom. W  spra­
wie ks. Okonia w iększością 7 gtosów  wypo- 
w iedzianiu się przeciw wydaniu i w ten  sposób 
tw órca g rupy  w łościańsko-radykalnej uratow ał 
się od u tra ty  m andatu . W spraw ie posła Łuc 
kiew icza dyskusja  była dośo burzliw a i zacię­
ta . Poseł P u tek  w trakcie  te j dyskusji mocno 
podkreślił tło przesileniowe, na k tórem  spra­
w a pow stała. S tw ierdza on m ianowicie, że w 
jednej z kom isji członkowie niedoszłej w ięk­
szości grozili, żeby p o z jsk a ć  b raku jące  parę 
głosów w ytoczą szereg procesów  sądowjroh 
przeciw ko posłom z dotychczasow ej większo 
ści i w' ten sposób uzyskają  przew agę. T a  re ­
w elacja posła P u fka  w yw ołała w izbie śmiech 
i onurzenie, a  w każdym  razie duże wrażenie. 
R ezu lta t jednak  by ł d la  posia Łuckiew icza nie­
pom yślny, gdvż znaczną w iększością głosów w 
glosow aniu imiennem Izba postan iw iia wydać 
go sądom.

W arszaw a, 27 kw ietnia (Te!, wl.) N a dzi- 
siejszem posiedzeniu Sejmu odesłano w ti- tw - 
szem czytaniu  do kom isyj: o podw yższeniu
Lai w postępow aniu adm inistrac. i sam orządo- 
wem w b. dzielnicy austrjack ie j, ustaw ę o zgro ­
m adzeniach i stan ie  wy jątkow ym , wreszcie 
k ilka projektów  ra ty fikac ji umów. U staw ę o 
przetw orach i substancjach odurzających za­
łatw iono w trzeciem  czytaniu.

Po rozpraw ie w spraw ie popraw ek S< natu  
do ustaw y  o Trybunale stanu, poprąw kf Se­
n a tu  jednogłośnie odrzucono. Inne zm iany przy­
ję to  w edług wniosków  komisji.

N astępne posiedzenie Sejm u odbędzie się 1-1 
m aja o godz. 4 popoł.

KONWENT SENJORÓW.
Warszawa, 27 kw ietnia (PAT). Dziś o godz. 

IB przed płenam em  posiedzeniem  Seim u m ar­
szałek  Sejm u R a ta j zw ołał konwent seujorów. 
N a wmiosek posła T h u g u tta  uchw alono, by 
dzisiejszy porządek dzienny plenarnego posie­
dzenia uzupełnić wnioskiem  kom isii admin* 
stracy jnej w  spraw ie delegow ania kom isji sej­
mowej do zbadania stanu administracji na kre­
sach wschodnich.

Co do następnego plenarnego posiedzenia u-

i.zuść, nie należy uniemożliwiać istnienia obecnemu 
rządowi jenerała Sikorskiego, który w ciężkich 
warunkach tlał dowody energji i ir.ial w ważnych 
sprawach, n. p. ust,Uf ma naszych granic wschód 
nich. szczęśliwą rękę. Stan obecny utajonego 
przesilenia jest nie do zniesienia — wywołuje at- 
mosterę niepewności i zdenerwowania.

Stronnictwo nasze, liczące w Sejmie zaledwie 
5 posłów, nie fcyło dotąd z  żadnej ze stron, czynią­
cych zabiegi o utworzenie większości, w tym wzglę 
dzie zapytywane. Grupa katolieko-ludowa, która 
i&k W Sejmie konstytucyjnym, jak i obecnym, da­
ła dowód, że nietylko w programie, ale i w ozynio 
stoi jeszcze na gruncie katolickim, ludowym i na­
rodowym, przed decyzją musiałaby przecież po­
znać treść uklalów  prawicy i „Piasta", które do­
tąd oslonięle są tajemnicą. Przystąpienie do więk­
szości na ślepo, a zwłaszcza w' momencie, gdy po­
ważni członkowie grup, zawierających pakt, pod­
noszą rozmaite wątpliwości i zastrzeżenia, by łoby 
czynem nierozważnym. O ile o mnie samego clio 
d :i, to zaznaczyć muszę, że dążyłem zawsze do po 
jednania stronnictwa katolicko-ludowego ze stron­
nictw! m „Piasta"-, co mroziło mnie na niezasłużo­
ne prześladowanie z tej strony, która obecnie co 
do „Piasta" i Witusa zmieniło orjantncję. Nie mo­
gę też zapomnieć i tego, że prasa P. S. L. nie mia­
ła dość 6low nagany dla nas za akces Jo  grupy 
Duo mowicza, a stawione nam z tego powodu bo­
lesne i niezasłużone podejrzenia ty ły  jednym z wa­
żnych powodów do wycofania się 3rzez nas z tej 
grapy i zajęcia także na terenie sejmowym sam »- 
(bielnego stanowiska.

Wkońcu inuszę kategorycznie zapewnić, że p. 
prczyaent ministrów, Sikorski, ani na mnie, ani na 
żadnego z posłow katolicko-ludowych w sprawie 
w y cofania się z klubu clnześcijańsko-narodowego, 
ani w sprawie naszego stanowiska do nowej więk­
szości rządowej, najmniejszego wpływu nie wywie­
rał, ani wrogóle z r.ami w tym względzie w jakim­
kolwiek kem lako i e mo pozostawał.

NACJONALIZM POSŁA GRUENBAUMA,
Wilno, 27 kw ietn ia. (A W). „U nzer F ra jn d "  

zam ieszcza w yw iad przedstaw iciela żydow skie­
go  B iura korespondencyjnego z posłem Gruen- 
bauntem. Zdaniem  m terinku to ra , są  d-wśie dro­
gi d la  żydów  w  Polsce: jedna iest to droga asy. 
milacji, druga to współpraca z innemi nir.iej- 
ezościami narodowości* >wend w celt przekształ­
cenia Polski w państwo narodowościom e. Poseł 
Gruenbaum jest zwolennikiem tej drugiej kon­
cepcji. U stąpienie swe- z prezydjw n K oła  ży­
dow skiego poaeł Gruenbaum  motjroroje eh wie j- 
nością i niekonsekw encją u  w iększości posłów, 
w chodzących w  sk ład  K ola żydowskiego.
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LITWINIZACJA KŁAJPEDY. 
K łajpeda, 27 kw ietn ia  (AW). U stąpienie 

Sm etony ze stanow iska kom isarza litew skiego

go do Wiadomości ciału ustawodawczemu, t, zn. 
Sejmowi i Senatowi 

Sprawozdanie wykazuje znaczny rozwój Listy-
w K łajpedzie przypisyw ane je s t tem u, iż koła tucJj> czego dowodem, między innemi, znaczna 
skrajne kowieńskie i litewskie w  Kłajpedzie obcych kapitałów, ulokowanych w Banku,
dążą do jak najszybszego przeprowadzenia których suma z końcem roku 1922 przekroczyła 
litwinizacii Kłajpedy. Na tern tle  pow stały  kwotę 2G miijacdow marek p iskich. Wobec tego, 
rozterk i m iędzy  rządem  kow ieńskim  a  kołam i zc własny kapitał wynosi 1 miijard marę* polstcich.
litew skicm i w  K łajpedzie, co zmusiło w rezul­
tacie Sm etona do w ręczenia swej dym isji. J a ­
r o  jednego z następców  Sm etony w ym ieniają 
Sim unajtisa, co dowodziłoby, że rząd kowień­
ski zamierza plany swoje wobec Kłajpedy 
przeprowadzić w sposóo jeszcze radykalniej­
szy  niż dotychczas.

DONIOSŁOŚĆ AKCJI W ZAGŁĘBIU RUHR.
Paryż, 27 kw ietnia (PAT). „ P e tit P arisien" 

denosi. że R ad y  m unicypalne wwraziły jedno­
m yślnie opinję, że spraw a akcji w zagłębiu 
R uhry  je s t niezmiernie ważną zarów no dla de­
partamentów rolniczych jak i departamentów J -S07.5.7.42011

zachodzi nieodzowna potrzeba podwyższenia go, 
W klórym to kierunKU zapadła już uchwała przy­
chylna Rady ministrów na wniosek p. ministra 
skarbu.

lo lsk i Bank Krajowy posiada obecnie 17 Od­
działów we wszystkich częściach Polski; w naj'- 
bnższj m czasie projektowane jest otworzenie Od-, 
działu Zagranicznego, celem nawiązania błiskier, 
sLosunkuw i  zagranicą.

Własnych gmachów posiada Baiik 25, z tych 
3 w Warszawie, 4 w B.aiej.

O rozmiarze .nstytucji świadczy cyfra sumy bi­
lansowej, wyrażająca 6ię w kwocie marek polskich

przemysłowych. W szystk ie  rezolucje rad  pro 
w incjonalnyoh podkreśla ją , że rząd francuski 
jest daleki od kompromisu i że cała  F ran c ja  
żąda od N iem iec ty lko  słusznie należnych jej 
odszkodow ań.

KONFISKATA MAREK NIEMIECKICH.

Ogólny obrót wynosił w roku 1922 marek poi- 
(kich: 2,054.851,080.376.30.

Obrót kasowy marek p. 1.235.089.298.822.35.
* WARLNKI DLA BANKÓW DEWIZOWYCH, 

Z Warszawy donoszą 26 bm. Na odbytej wczoraj 
u ministra skarbu naradzie w sprawie warunków,: 
wymaganych od banków dewizowych, ustalono,

Berlin, 27 kw ietn ia  (PAT). Z D uesseldorfu : że każdy b.aik, który chce zatrzymać lub otrzy- 
donoszą, że w ładze francuskie skonfiskow ały  mać prawa banku dewizowego, musi uiścić w bo-! 
w tamtejszymi urzędzie pocztow ym  35 miłjo- narir złotych 20%  brurto sumy bilansowej z dnia 
nów marek w gotów ce i w m arkach  poczto- i stycznia 1923. Prócz tego musi dać bank ekar- 
wych. Pozatcnr w iadze francuskie w strzym ały  P oty i państwa do dyspozycji swoje taseby walu- 
w szelki ciężarow y ruch autom obilow y m iędzy towe. 
terenem  okupowany™  a  nieokupow anym , po­
nieważ kom unikacją tą  Niemcy7 posiłkow ali się 
dla uniem ożliw ienia ruchu  kolejowego, u ru ­
chomionego przez F rancję .

GIEŁDA ZBOŻOWA w  KRAKOWIE. (27 kwiefc 
maj. Żyto 114.000—145.009, owies 150.000, kasza 
jęczmienna 185 000. Tendencja słaba. Brak popytu.

Wiadomości giełdowe

PRELIMINARZ BUDŻETOWY 
Warszawa, 27  kw ietn ia  (Teł. w ł.) Zatw ier­

dzony przez Radę m inistrów  budżet, po raz

w ek do podatku  przem ysłow ego, zapropono- '.wyczajnych PS7.825.000 zip., w  ̂ uadzw yczaj- 
w anych przez Senat, oraz d ia  odbycia trzecie- nych 25,508,000 zip. W ydatk i zw yczajne 
go czy tan ia  p ro jek tu  ustaw y o podatku  grun- 1.062.76G.000 złp., nadzw . 332.3S8.0(IQ zip. l i ­
tow ym ,

Z kortiisyj sejmowych
USTaWA o  p o d a t k u  g r u n t o w y m .

W ar-zawa, 26 kwietnia.

Przedsiębiorstw a państw ow e: dochody zw y­
czajne 91,511.000 zip., nadzw . 7,780.000 złp. 
W ydatk i zw yczajne 120,622.000 zip., nadzw . 
219,598.000 zip. Ill-c ia  część budżetu  zaw iera 
obliczenie w ydatków  i dochodów monopolo­
wych.

Na dzkiejszem posiedzeniu sejmowej komisji! ODROCZENIE K O N FE R E N C JI PR A SO W E J, 
skarbowej lo czk a  się w cPiszym ciągu dyskusjaj w  27 kw !etnia (TeI. w U  Pow iadu-
m d  projektem mtawy o podatku gruntowym. Przy ■ ^  ^  ^ „ p o w i e a z i s  „a  r a  ti9  kw ietn ia  br.
jęte szereg artykułów, z których artykuł 5 upo­
ważnia Rf.dę ministrów do r;w,swrzenia podatku 
gruntowego na kresy wschodnie, artykuł 6, ust.,la­

ko  m echeć. Przeciez wszwst.kie dzieła o kole- , ,, , , . ) . /  . . _ jącv tenmn poboru podatku gruntowego w nastę-jach  osta tn iej w ojny w ykazu ją , ze m echam cz-  N , . ,„ .T :. „ , „  . . .  A
r y  człowiek pobity  został przez człow ieka, m a­
jącego w artość m oralną. F ran c ja  w przeci­
w ieństw ie do Niemiec, w ielokrotnie, jąkato  w y­
kazu ją  dane, słabsza, pokazała się potężną du- 
cnem i w trzech la tach  zrobiła to , do czego 
Niem cy szykow ali się przez la t 30. Dzieje w o j­
ny  u tw ierdzają  mnie w przekonaniu, że do u- 
trzym ania pow agi narodu  w  świecie i w  sto ­
sunkach  m iędzynarodow ych, do utrzym ania^ ła­
du  i porządku, potrzebne są przedew szystkiem  
w artości m oralne Ja k o  przedstaw iciel m aje­
s ta tu  R zeczypospolitej jestem  symbolem, a  nie 
jestem  Stanisław em  W ojciechowskim  Jestem  
prezydentem  Rzeczypospolitej, k tó ry  dzisiaj o- 
bow iązany je s t objąć całość i czuć tę tn o  życia 
całego narodu. Chciałbym  jednakżo, abyście 
sobie zdali spraw ę z tego, że nie jestem  czło­
wiekiem, k tó ry  może rozkazywrnć. Spójrzcie na  
naszą konsty tucję . J e s t  ona tak a , ja k a  odpo­
w iada charak terow i naszego narodu. W iecie 
Zwłaszcza w y, Ojcowie duchow ni, jak  wicie 
m ożna dokonać przy pom ocy sił narodu, że 
nrzedewszystkic-m potrzeba, ab y  g ru n t m oral­
n y  był przygotow any i aby n a  tę  glebę przv- 
jzed t dobry  gospodarz i adm in istra to r, d latego 
mówię, że prezydent Rzeczypospolitej może re ­
prezentow ać m yśl narodu, ducha narodu, a is  
fiie jest w  stan ie  rządzić tym  narodem . Do 
tego  są  inni, nad  k tórym i czuw aią w ybrani 
przez naród  posłowie. P rezyden t je s t do tego, 
aby by ł stróżem  życia duchow ego, aby  czuwał 
Aacł w artością  m oralną narodu. W pierwszej 
m ojei odezwie w skazałem  n a  te  zasadnicze po- 
itu la ty , k tó re  są n iety lko  w yznaniem  w iary 
chrześcijańskiej, ale  także  w yznaniem  te j m y­
śli polskiej. Przytoczyłem  w niej słow a jedne­
go z naszych wi< szczów: „O ile polepszycie 
ducha w aszego, o ty le  polepszycie praw a w a 
{ze“ . W te j w alce, k tó ra  przez wieki toczyła 
$ię tu ta tj  od czasów K rzyżactw a, w ielką za­
sługą  okryli się duchowni pasterze togo ludu. 
Dzisiaj w uznaniu tych  ty lko , o k tó iy ch  do- 
izly  m nie wieści, w iozę ze sobą krzyże oficer­
skie dla czterech kapłanów  na Pom orzu. Gdy 
szukam y in teligencji, okazuje się, że lud  ten 
»d w eików  gnębiony m iał jed y n ą  in teligencję 
w °wroich pasterzach , że jed y n ą  siłą  i m otorem  
pielęgnow ania ducha narodow ego i relig ji było 
duchowieństwo. Dziś na ry n k u  złożyłem  pu 
Ulicznie ś?  iad«ctw o wielkiej w artości i zasługi 
indu kaszubskiego. T u ta j chcę podnieść zasłu ­
gi duchow ieństw a kato lick iego , k tó re  dopo­
mogło ludowd, pielęgnow ało mowę ojców, dzia 
Sów i pradziadów , k tó re  położyło przez to  
wielkie zasługi n ie ty lko  d la  kościo ła, a le  też 
dla Polski, k tó re j jestem  dzisiaj rep rezen tan ­
tem. W im ieniu Rzeczypospolitej w zyw am  w as,

pijących odstępach: 1) w czasie o<l 15 marca (lo 
15 sierpnia i 2) od 1 października do 15 listopada, 
f itv k u l 7, ustalający zastosowania p.zy obliczaniu 
dalszych rat podatku mnożnika, według ce*i hur- 
lownyeh n ty k u h io  pierwszej potrzeby. Wreszcie 
ailykuł, traktujący o zastosowaniu mnożnika przy 
spłacaniu w pierwszym terminie całej kwoty. Da­
lej projekt upoważnia ministra skaTbu do umorzo- 
nia, o rac: rozkładania na raty podatku tym płatni­
kom, którzy ponieśli szkody wskutek działań wo­
jennych, lub klęsk żywiołowy cli.

Obszerną dyskusję wywołał artykuł 13, ustala­
jący dodatek na rzeci. samorządu, który, według 
propozycji podkomisji, wynos ć miał 100 procent 
od podatku zasadniczego i od progresj’. Po dys­
kusji przyjęto wmiosek posła Jaroszyńskiego, aby 
od progresji nie pobierać dodatku, natomiast dać 
prawo samorządowi, aby za zgodą ndniabra spraw 
wewnętrznych mógł podwyższyć dodatek od po­
datku zasadniczego do 130 procent. Za wnioskiem 
głosowali przedstawiciele Zw. L. N., Klub cLrzefc- 
nar., Klub chrześc.-dem., Koło żydowsaie i  Klub 
niemiecki. Inne artykuły przyjęto i zakończono 
drugie czytanie.

UPOSAŻENIE FUNKCJONARIUSZOW 
PAŃSTWOWYCH.

Warszawa, 26 kwietnia. (PAT). Na daisfcjszem 
poriedztmiu podkoiaisii budżetowej przedstaw5 ciel 
komisji pracowników państwowych przedstawił 
szereg propozyi yj, dotyczących zmian W projeK 
(ie rząd o-., j  m o uposażeniu funkcjonarjuszów pań­
stwowych. Główny nao.sk położono na zmianę 
fikali uposażenia, jako też na to, aby ustawa obję-

konferencja prasow a w prezydjm n R adv m ini­
strów  została  odroczona do dnia 10 maja.

PrD03KGC»j!!8 ptgPOOTll! DCKlSiS! 
IBrciii? sn*i«kl«]

Warszawa, 27 kw ietnia, (Teł. wł.). F osc ls tu o  
U krainy sowieckiej przesiało do min- sp raw  za­
granicznych korespondencję na b lankiecie, na  
k tó rym  od  ręk i zno-biono nap is: „Proie tarjusze 
w szystkich krąrów  łączcie s ię“ . M inisterstw o 
sprarw zagr. wy stosow ało do sow ieckiej U krai 
ny  list. w  k tó rym  w skazało, że tego rodzaju 
napisy w korespondencji nie po tin n y  nieć 
miejsca. W  odpowiedzi n a  to  poselstw o Ukrai ­
n y  boW. odpisało, żo napis te n  stanow i część 
sk ładow ą lierbu U krainy skiw. Y obec teg o  żą­
danie usunięcia go jes-t obrazą. W końcn  sw ago 
listu  poselstw o U krainy slow. pozwoliło sobie 
n a  nienotowany w stosunkach Polski z sowie­
tami krok, odesłania z  pow rotem  n o ty  u in . 
spraw  zagr., p isząc, że uw aża za  niemożliwe 
zakon.'imikowtinie je j swemu rządow i.

SPROSTOWANIE M- S. Z.
Warszawa, 27 kw ietn ia  (PAT). M inicterstwo 

spraw  zagranicznych kom unikuje, że 'z iado 
mość, podana w n iek tó rych  pism ach o nie- 
!Hdzieleniu przez poselstw o sow ieckie ^'izy na  
przejazd  do M oskwy prezesow i kum isji re- 
ew akuacy jnej Olszewskiemu oraz o opuszcze­
niu  przez niego jego stanow iska, jest niepraw­
dziwą.

BREDNIE NIEMIECKIE.
K atow ice, 27 kw ietn ia  (AW ). „B reslauer 

iN eueste N achrich ten" zam ieszczają szereg fan-
ł;v.także piacowników kolejowych, opłacanych ^ styczn ych  i calkowucie fałszyw ych „informa- 
(.Łienme, Po wysłuclianin postulatów komisu gra- - J . . . .  ~ -
cewników państwewyrh, prezes podkomisji bud­
żet uwij, poseł Smulikowski (PPS), oświadczył de- 

'  I. gacji, że żądoidia j t j  zostaną pot-raktoctraktowane przez

. i s - g ą -
komisję przychylnie

OBRADY CHADECJI.
W arszaw a, 27 kw ietni: (Teł. wł ) Dziś roz­

poczęły się obrady Chrześcijańskiej dem okra­
cji, k tó ra  dotychczas nie pow zięła decyzji i 
w ogóle nie zastanaw iała  się naci spraw ą fina- 
lizacji p ak tu  krakow skiego.

KLUB KATOLICKO-!.Un OWY WOBEC ,
ROKOWAŃ.

„K utjit Polrki" zamieszcza rozmowę c posłem 
dicm Antonim Matakicwiizem, członkiem klubu 
Uatołioko-nidowrogo, na  tem at stanowiska tego klu­
bu woDec toczących się rokowań o większu^c sej- 
mew-ą. Poseł Matakiewic z oświadczył:

Elub' katoiicko-ludowy, znając z przeszłości zgu­
bne ektnki przewlekłych przesileń gabinetowych, 
stoi na stanowisku, że dopóki niema szans pow sta." sztow ania.

ey j“  o sy tuacji w polskiej części Górnego 
8ląska. Miedzy innem i dziennik te n  podaje  ja ­
koby jen. Le Rond w  czasie sw ego ostatniego  
pobytu na Górnym Śląsku zwiedził wraz z po­
słem Korfantym i szeregiem  oficerów polskich 
lazaret, założony w Pilchowicach. W iarogod- 
ność tych  infurm acyj ośw ietla najlepiej fak t, 
że wspomniane Pilchowice leżą po st/om e  
niemiecKiej, dokąd  w spom niane osoby nie im a­
łyby  absolutnie dostępu. P onad to  w m iejsco­
wości te j niem a zupełnie szpitala załogow ego, 
a  ty lko  p ry w atn y  dom zdrow ia.

DEMONSTRACJE KOMUNISTÓW.
W iedeń, 27 kw ietn ia  (Teł. w ł.) W czoraj od­

by ła  się tu wielka d nnonstracja komunistów
w spraw ie bezrobotnych. D em onstranci usiło­
w ali przerwać kordon policyjny i w targ n ąć  do 
gm achu parlam entu , policja jed n ak  tem u prze­
szkodziła. Podczas starc ia  trzech policjantów  
zostało rannych, m iędzy nim i kom endant. —- 
Dwóch dem onstrantów , rannych , Liczne are :

NAC JONALIŚCI NIEMIECCY.
Berlin, 27 kw ietnia (PAT). Z M ońachjuni do­

noszą: Sejm bawarski odrzucił projekt połaczo-

S t o T U  Z «WŁDY KRAKOWSKU* S M R k . . p * ®gając  jię  natychm iastow ego rozw iązania kursu roaJ.jcj polskiej na gkidach zagrai...cznyuh ry-
wszystkich związkom Stosstriłpplerow. Sejm dewizowy ■wykizuje znów tendencję mocną. W.
przy ją ł na tom iast u  niosek baw arskiej partji fiaoych obrotach wszystki* przeważnie gaturk. z j i
ludow ej w  spraw ie rozw iązania robotniczych Rkałjr zwyżkę kursu, i  wyjątkieu maiki niemieckiej,
związków samoobrony, Wobec tego praso -Ęo-1 ̂ j ^ i i l r d z o  ły, 
cjalistyczna stwierdza, iz Hitler i L,udendom wc r,rzy niemnającej tendencji zwyżkowej. W licz- 
odnieśli ponownie zwycięstwo w Sejmie b a -; nych tiausakejach po kursie corazti: wyir ;ym zwia 
warsk;m. Jedna z gazet komunistycznych pi- i bzc-̂ . paitry  meuL- aiczne,, Zielemewski, który usy.

-  • „ -t » , . . . r -kał znm-.zna »wyzke S5.000 prnktów, dale* Cegielski
sze, ze na dzień 29 kw ietnia niem ieccy faszy- ' iy 7 punktowi, A u tom ot or. Trzebił ia-że’azc Po
ści i narodow i socjaliści przygotf.w ują zam ach c;Ek, następnie Siersza górn^za (20.000 p.), Gó’ka,*
na  k lasę  robotnicza w I^iw arii. W  tym  sam ym  
dniu m a sie również odbyć n a  niem ieckim  Gór­
nym  Śląsku rew ja  faszystów .

SPISE K  PRZECIW K O  M USSOIINIEM U.
P aryż , 27 kw ietn ia  (AW .) Donoszą z Mc- 

djolajiu, że tam te jsza  policja w y k ry ła  wielki 
spisek przeciw  Mussoliniesnu i w szystkim  gło­
wom faszyzm u. Próez przyw ódców  faszystow ­
skich mieli paść ofiarą n iek tórzy , bardziej u- 
m iarkow ani posłowie socjalistyczni, m iędzy 
innymi R a ti i T reves. Spisek m iał być dość 
rozgałęziony. Dzięki sprężystości policji u d a­
ło się je j dostać w ręce listy  in ren n e  w szyst- j J-anki* frana 
( e h  spiskowców, obejm ujące około 590 na- prani i belg.jikii 
zw isk. K ierow nik ruchu, profesor Pesco, oraz I ranki szwajc.

L5ry włoskie 
łlarKi niemieckie 
Korony austi. 
Korony czeskie

Tepćge, Olko- Chodorów, Krakus, Strug, z hanc.ii>- 
wy cl. ImpiM, P. T. H., 1’harma.

Również ula akcyj bankowych tendencja mi cna. 
Przemysłowy nabywano po kursie zwyżkowym 10.500- 
11.750. Hipoteczny po 9000 - LJ.uOO, Z emski Kredyto­
wy po 6200—6500, tra s  Spółek zarobkuwych po 110-= 
llu.000. Papiery procentowe btz obrotów.

C E D U Ł A  K U R S Ó W *

Dolary St. Zj.

z dnia 27 kwietnia 1923 
Waluty i oewizy

Gotówka 
46OO0 4s000

f
Funty sztcrl. 
Floreny holend.

Transakcja 
{ - 214ouu 22400u

A“-.y 3000 S200

ważniejsi spiskowcy zostali ujęci.

M*ne soiiiwzne
YAJAZD MINISTRA WOJNY DO GDYNI.

7. Warszawy tloi. >scą 26 bm.-. W związku z poby­
tem prezydenta Rzeczypospolitej rvi Pomorze, m i­
nister spraw wojskowych, j< n. Soankowski, dzi­
siaj wieczorem wyjechał tam również. Dnia. 23 
bm. minister przeprowadzi w Gdyni szczegółową 
inspekcję floty, zaś dnia 29 bm. spotka tam pre­
zydenta Kzcczyp rspohlcj i będzie mu towarzyszył 
przy przeglądzie floty Wedle ustalonego programu.

ZNIESIENIE KARY ŚMIERCI NA URZĘDNI- 
KuW . Sejmową koańsja ajilmii^iabraicyjna, posta­
nowiła uchylić ustawę o karze śmierci na urzęd­
ników cyw ilnych za przeafcepstWai popełniono z 
chęci zysku.

PODRÓŻ KANCLFRZA AUSTRJACKIEGO DO 
WARSZAWY. „N. Wiener Ji um ai" donosi, że w 
kołach politycznych słychać, iż toczą się rokowa­
nia w sprawie p ilró ż y  kanclerza austrjaoińego 
dra Seipla d i  Warszawy. Wedle wszelkiego praw­
dopodobieństwa wyjedzie kanclerz Seipi do Vi ur- 
s z a w y  w ckjgu p rzyszłeg o  tygodnia-

OBRONA JĘZYKA POLSKIEGO W KOŚCIO­
ŁACH NA LITWIE. W tych dniach szerog dele- 
gacyj polskich zgłoeTo fcię do przebywającego o- 
becnie w Kowme nuncjusza papieskiego dla państw 
bałtyckich, Zeochiego. Derogacje przedłożyły bi­
skupowi Zecthiemu zażalenia w eprawie rugowa­
nia języka polskiego z kościołów katolickich oraz 
w sprawie eksterminacyjnej polityki biskupa Ka 
rewicza wobec Polaków na Litwie Kowieńskiej, 
zaznaczając jednocześnie, że rozpolitykowanie 
duchowieństwa na Litwio w znacznej mierze za­
wdzięczać należy biskupowi Karewiczowi.

PR VWO WYBORCZE KOMET. Jak z Iondynu 
doniiszą, Tzba gmin przyjęła projekt ustawy, we­
dle* której ma być udzielone kobietom prawo gło­
sowania w tej Bumcj rozciągłości, jak i mężczy­
znom.

8600 
2400 
1*50 
0 62 
1350

8800
2500
1‘70
0‘"0
1450

Akcje Tow. handL I przenw

Pol. Tow. handL . f: i 
Impen ■. fife
I lmrma ; , w f i
Polski Glob 
Hartwig

9500 11500
2000 3000

52006 57C X) 
iSOmri 3506 4-v00

y i*  170 ni 221H-1
Żegluga PoLlca 6000 8000
Zieleniewski 
Cegielski 
Pn-owozy 
Automotor 
Ursus 11 i 
Potęga ;
Trzebinia 
Pocisk

A

Czeki 
460o0 4SOOT 

47500 
214000 224**00 
18000 l r'000 
8000 3tu0 
S710 2800'
8600 8800 
24TO 250* I

1-50 l ‘7U 
0‘62 U‘70, 

1350 1450

T ranoakcja 
9809—11000 
Olo0—270u 

530o0—560OJ 
4000—4200 

20* >0O 
7000

240000—260000 
365000—346000

58000—600va.
* Gi«*0—J8000

2400(XI 260000 
S40000 365000 
52000 62u00 
150f>u 20000 
20**00 25000 

IW >00 180000
630110 63u00
1I0O0 21000 

196**00 200000 
155000 170000 
70006 75000 
20J00 23000 

llOOGu 140000 
. J2000 15000 

20U00 2r000 
f- 10 J00 13000

53OO0 58000 
35000 40000 
90n X) 110000 
70000 86000 
220.10 27000 
45000 50000 
9C 0 10000

liiEŁDA SZWAJCARSKA. CU kwietnia). ] órlin 
0*01 b5, Holandia 215, Nowy Ytirk 551‘50. Londyn 
25'50, Paryż 37*20, iWJołaH 27T0. F. >ga 1635 u- 
dapeszt 0‘i0l4, Bukareszt 5:60, Sofja 4'10 Warszawa 
0‘0120 Wiedeń 0 00.77, au.str korona stemplowana 
0'60.77H.

Górka 
Siersza 
Tepege 
Polska Nafta 
nikot
Fczet A
Stiug -  '%
Syna. koszyk. 
Tłuszcze Trzebinia 
Krakus 
Chodorów 
Ćmielów 
Elcktr. Siersza 
Niemojowski 
ł abr. kap. Myślenioe

O.'i
-S

1700"0 
55000—6i!A)0 
17000—20o*<0 

ly0(n)0—200000, 
155000—1700u0 

ÔuOO—74**00, 
21000—22500 

13500C—110060

21000—24900 
12000 
5.5O00 

35000—40000. 
sioooo-roouó

70000—89000 
23000—25OO0 
470O0—500u0

Dział e k o n o R i ic z n y
POLSKI BANK KRAJOWY.

Dnia 19 kwietnia 1023 r>ku odbyło się posiedze­
nie R aJy nadzorczej Pińskiego Banka Krajowego, 
na którem Zarząd przedłożył sprawozdanie ra­
chunkowe za rok gotpod.trezy 1922. Na \ niosek 
Karniej i rewizyjnej Rada nadzorcza jednomyślnie 
przyjęła powyższe sprawozdanie do wiadomości 
i udzżdiła Zarządowi Banku absolutorium, 

Sprawozdanie zc&lanie obecnie, w myśl statutu, 
przedłożone p. ministrowi skarbu w celu podania

CZARNA GIEŁDA WE LWOWIE. (Teł. w’.). 
Od wczoraj tendencja zniżkowa, onruty siabt- Do* 
łaiv  44500—44300, marki niemi ackie 2'45—2‘g J, 
kf-rony czeskie 14L0—1430, franki francuskie 3050. 
Bj .TO, franki szwajcarskie 8 '0 0 —S800.

Odpowiedzialny redaktor
M I C H a L k o n o p i ń s k l

.1
N a d e s ł a n e .

Artykuły w ty *  dziaka rfe pochodu; od RedakejM 
SPECJALISTA CHORÓB DZIECI

D r  S .  M A R t t U L I E S
pewrócu i ordynuje, ja k  daw niej: 

ul. L i b r ouszcz;* zna 8 . Telef. 4 1 2 0 .
1057 1 2

Fensioaat Drowej A. Wącowiczowe

„ ^ a ł ą c z d w M a fcl w  E r y a t e
Uwzględnia djety lekarskie.____

f

i. oJeca swoje pracownie, w których wyko­
nuje wszelkie roboty, w zakres krawiectwa 
wchcoz£ce,pocenaeh o 15°y0 niższych ca  cen­
n ika  z materiałów własnvcb itiowierztmvch.

m y t w Ó F n l u  u b i o r ó w  m ę s k i c h ,  c y a r i l n y c h  i  w o j s k c i s r y c h

A .  ije I g lAm p e z ** 1  S k . f
przy ul. Krupniczej L. 26.nv K r a k o w i e

Wykonanie sohdna punktualne, w ed/u 
najnowfeóycb żurnaii. _ I 

Dia przejezdnych zamówienia wykonuje sife 
w przeciągu 24 uouzin.
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Za nil, na  mieszkania Wiedeń— 
Kraków Ołdam 4-pokcjowe 

mieszkanie z .cmtłrtem, telefsnem. 
przy tramwaj*, II. tbwód, za takież 
ar Krakowie. Zgłoszenia pod „Za­
miana”, Hotel .Polonia". 1073

n a ń  €  a r . ł O S f i S . Niedziela K wietnia 1923

Z g u b io n ą  kartę bezterminowego 
urlopu na imię podpo-nczirkw 

Jana Jelonka unieważnia się 107#

Urnweraalay warsztat
tkacko-kilimowy

natychm iast okazyjnie 
do nabycia.

W iadomość: Zakopane, ta r ta k  
„Zw ierzyniec” Ryg er. 1073

Or t^ '3 . (lara tur k lu b o w a  kryty 
skorą, Salon Thoneta, cięższy, 

kryty brokatom, na wJósiu — do 
spr olania. Bardach, Kraków, r«l. 
Florjańska 16, of cyny. 1050 2 2

3 * en ty s ta -tech n łlc  poszukuje po- 
&3 sad—. Zgłoszenia pod „"■;asio- 
dzielnj” do biura Kbienwaida, 
Jaros‘aw. 1054 8 3

*r d d am  do szycia kosznle i kale- 
w  sony męskie. Zgłoszenia mię­
dzy godz. . —3 po poł.: Kraków, 
ot. Zwierzyniecka L. 8, 11 f. piętro, 
na prawo. 10fi0 2 ó

O dlielr»*i I-koyj ankiet tkinyo 
i monieckiego. Kouwpr^ecjr 

i literatura. Cena przystępna. — 
Zgłoszenia do Adm nistracji „Nowej 
Reformy” pod „Pujetn«ść;\

1058 2 2

Ku p u ję  garderobę męską, uży 
w*uą; płacę najwyższe c*«/ 

Zawiadomienie korespoHdeatką lab 
ustne. Schmaus, Kruków, Szeroka J 

9az 4 10

WszelJzie naprawy
Okularów i cwikierów, wstawiani* 
szkieł 1 1. p. w^koacje najstar«nai*j 
Unio i szybko U. ł f l 2 M E T Z , 
optyk  1 m echaulia  w  K rak ow ie , 
uL K a rm elick a  15. 1053 13 K

Koszule m ęskie1
najmodniej i najsolidniej 
w Krótkim czasie wykonuje

P r a c o w n i a  „ R ó ż a * '
Kraków, ul. św. Filipa 23,

Godziny dla strou od 8 — 3 
•o 949 2 2

Warszawa^ Bad u en a 2. T e ł. 46-08

NOWE MODELE
wykwintnych sukien, k^stjunaów i ©kryć

.........

SEZON 1933 R. SEZOłf 1923
TOWARZYSTWO DZIERŻAW Y 

Z A K ŁA D Ó W  K Ą P IELO W Y C H
(Kurpachtgesellschaft) W MAR!EftBADZt£ (Kurpachlgesellscliaft)

Zentralbad Halbraayibans Goldtne Kogel
Neobad Hotel Teplerhaus Neuklingfr
W ysytka wód mineralnych Inspekcja źródeł Anker

Hotele i kurhauzy pierwszego rzędu!
Dla gości kuracyjnych z krajów o słabej walucie, szczególnie tanie ceny

peusjonatów i pokoi 
Pierwszorzędne peusion z pokojem dziennie od 45 koron czeskich; pokój 
o jednern łóżku od 10 koron ezesk.; o 2 łóżkach od 20 koron czesk. począwszy. 
Na zapytania we wszystkich językach odpowiada się gratis i natychmiast 

przy równoczesuein pi zesłaniu prospefc tu. 955 l  4

Sezon od 1 maja do 20  września.
Międzynarodowe kłusowe wyścigi konne od 24 czerwca do końca sierpnia.

O
Lv ąs ’

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

p o l e c a

| DZIAŁ I. DZJ£Ł II. DźyIa Ł III. DZIAŁ IV.

! aa obran ia  mę- 
l skie.nakostju- 

m y i su k n ie  
dam skie, ua ubranKa 

d ziecięce .

w różnych koloiach.

p(jt WEtny.T r a l a l a  SdUaaAw 
I p a rsk ieh  dyw anów
S i Fopraw&kie]

n l. B o u e r o w sk a  14, II p.
polera gotowe kilimy, również przyj­
muje zamówienia 1019

i r  I E l Obra gospodyni-kucharna poszu-

P t w o z k l  e legan cie , lekaie I ( J  knji posady w zdrojowisku, 
wózki n» .asursoh, sprzedaje i Ehrenlell, pov ŹJkiew lVP. Mro- 

Jan Jzymski. Kraków, n] oa RaKo-1 j-n t hąjzisław, nauczyciel, d i 
wiecka L. II, 995 2 2 | Sawickie', 769 4 0

SS1 MLKISY lll
V ARCZAN J łrta h w  i¥Y o zawartości 20% azota, wolny 

od domieszki rodann i cjann,
SÓL POTASOWĄ 20—35%, poleca w ładunkach wago­

nowych oraz w mniej szych partjach
PO *S .JE TOWARZYSTWO HANDLOWE S. A-

Kraków, ul. Sławkowska L. 1. 1079 t 4

na bieliznę i 
prześ^eradła. 

f na koszule, bluz­
ki i ta tućKy. 

z metra i od- 
pasowane. 

na bieliznę 1 
[liiPil pościel.

gładkie i 
kolorowe.

męskie
i

chłopięce 
z własny ch fabryk 
konfekcy jnych.

męskie, 
damskie 

i dziecięce, 
boksowe, chewro i la­

kierowe. 840

Magazyny otwarte 
od g. S i ano do 6 wieczór 

bez przerwy.

BENZYNĘ AUTOMOBILOWA
(<

sprzedaje

stacja banzynowa p;z; garaże „Polskiup Glebo
Kranów, ulica Wolska L. 23. Talefon 31-29. 1059

B A N K  S IE M IA N  ś . A .
W E  Ł W C K 1 E  

| ODDZIAŁ W K RA K C W IE
5 nl. św. Jana L. 3— 5
5 przyjmuje wkłady na rachunki bieżące

w  z ło iy ch  p o lsk ich . 1074 1 3

w  w w m w w w i  i

TOWARZYSTWO DLA PRZEMYSŁU ROLNEGO
Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością 

WARSZAWA, Galeria Li:xenburga. TELEFONY: 247-54 i 221-44.
Adres telegraficzny: EM ROT-W ARSZAW A

BUDOWA GORZELNI, REKTYFIKACJI, KROCHMALNI, POTASOWNI, SYROPIARMI, SUSZARNI i t d.

STA LE NA SKŁADZIE W DUŻYM W YBORZE: 
a.) W DZIALE PRZEMYSŁU ROLNEGO: aparaty gorzolnicze i  rektyfikacyjne, 

m i e d z i a n e  i żelazne lane; kotły i maszyny parowe, pompy; młynki do 
mielenia zboża dla gospodarstw rolnych.

b) W DZIALE ZBIORNIKÓW i BEOZEK: zbiorniki żelazne dla przemysłu nafto­
wego i spirytusowego, od kilku do kilkudziesięciu wagonów pojemności; 
b e c z k i  czarne i ocynkowane.

c) W DZIALE MOTORÓW: motory Christoph’a na ropę, naftę, benzynę, benzol,
spirytus i t. d , o sile 3 — 65 K. M.

d) WAGOiNY i CYSTERNY KOLEJOW E.
W ystawiamy na Targach Poznańskich. 1055 2 3

„1 E M I E 3 Z *
FABRYKA P*U6ÓW i MASZYN KOLriUZYCH

Spółka ck yjo«i w Traków a
zawiadam’a akeoiiarjnszy, iz W alne Zebranie uchwaliło 
wypłacić dywidendę za rok 1922 od akcyj I. i II. emisji 
w wysokości 30%  oraz bonus 700 mkp., t j. łącznie 910 mkp. 
5d sztuki, które realizuje Polski Bank Krajowy, filja  
w Krakowie, za pi zedłożeniem odnośnych kunonów. 1071

AUTO-KONCERN
Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością

W A R S Z A W Ą ,  C!ALL.**«LA I L ^ C N B U R G A
Telefony: 247-54, 221-44. —  Adres telrgr.: AUTOKONCERN-W ARSZAW A  

GARAŻE: UL. PUŁAWSKA L. 2 9 .

Jen erain e p rz e d sta n ic ie lstito  fa b ryk  sam eckodów

W UX, N. A . G ., BH EN N A BO R .
STALE NA SKŁADZIE W WARSZAWIE

eieżarowe samochody, przyczepki oraz części zapasowe.

W ystawiamy na Targach Poznańskich. 1054 2 3

PrzeacdaiK turystyczny po KnMe.
W a w e l  i  m u z e a :

Z am ek k r ó le w s k i na VTawelu zwiedzać można od godziny 
V do im n  „n Wstęp do Zamku 500 mkp. (Za ząd Zamka królewskiego 
tel 1262). Groby k r ó l t:w« liie , g ró b  M ic k ie w ic z a  i sk a r b ie c  
W k a te d r z e  n a  W aw elu  zwiedzać można w dnie powszednie o go­
dzinie 10. w niedzielę i święta po nabożeństwach. Groby z a s łu ż o ­
n ych  w  k r e , c le  „ a  S k a łc e , g ró b  S k a rg i w  k o ś c ie le  aw . P ie tra ,  
O: OZ sk a r b ie c  W. P. M&r|i zwiedzać m oże. w chwilach wian v oh 
od nabożeństw, za zgAszeaiem się do zakrystji U n z e u m  K arod ow e, 
Sukiennice, tel. 168, otwarte jest codziennie od gedz 10 — 2, za epłatą 
’ 50O mkp. od osoby; zbiorowe wycieczki otrzy-nnją zniżki w kaBceUrji 
Łazenm r Snkirnnicacb. M u zeu m  im . T ry k a  hr. C za p sk ieg o , 
iL W o lsk a  10, wraz z lapidarjnm, otwarto z wyjątkiem wterków 

i piątków codziennie od godz 10- -2 , za epłatą 1000 mkp. od łsłby. 
Zniżki jak poprzednio. B om  i m u zeu m  Jana M atejk i, n). Florjaii- 
sk z 41. dzieła zbiory mistrza, otwarte codziennie od 10—2, ca opłatą 
300 luicp od osob. Zn-‘żki jak poprzednio. B arb ak an  c z y li i zw . 
B o l e  b ram y  f lo r ia ń s k ie j ,  zabytek architektury z koica XV 
i XVi w., w leoie otwarty pr-ez cały dzień, w Miesiącach zimuwych 
za zgłoszoni*m się w kancelarji (najmniej ó osób) za opłatą 1000 mkp. 
oa o^oby. Zniżki jak poprzednio. W ieża M arjask a  w le< ie otwarta 
cojfeiennie od godz. 10—13, w miesiącach zimowych za zgłaszeniem s ę 
w kasie muzealnej w Sukiennicach. Opłata lu&O mkp. od osoby. Zniżki 
jak poprzeanio. M u zeu m  C zartorysK lch, ul. Pijarska 6. otwarte dla 
zwiedzających we wio«-ki i piątki od godz. 9 — 1 w południe, o ile w te 
dni nin przypadną święta. Ł lie jy k ie  M uzeum  p r z e m y s łó w :, ulica 
Smoleńsk 9, tel. 1339/ jiwarie od 10—1. M uzeum  e tn jg r a h c z n e ,

Tasil© ! o  |
k o r z y s t a ł  z w ie lk ie j  w y p r z d d a iy  %

5V razie, gdyby ceny naszych towarów nie okazały się o połowę tańsze od A  
cen rynkowych, przyjmujemy z powrotem. Towary wysyłamy bez zadatku, po ^  
otrzymania adresu. Dziesia.tci tysięcy osób przekonało się, że najtańszem źródłem V 
zakupu jest. ♦

„WkB&ZAWSKA Kw.dKITBlNCiY'1
dowodem czogo świadczą tysiąco listów, napływających z gorącem! podziękowaniami 
za solldnośó i taniość towarów.

R E S Z T K I H A  U B R A N IA  I  K O S T J  J M Y .
Resztki nasza nadają się na śliczna męskie ubrania, kosi jamy damskie, pokrycia bekiesz 

i futer. Reczlki ta są z materjałśw ubraniowych pierwszorzędnych fabryk, pełnej szórciości, we 
wszystkich koloiach.

Cena za 3 metry gat. ,.A.“ 75.000 mkp. Cena za 3 metry gat. „B“ 105.000 mkp.
„ „ 3 „ „ „C“ 165.0C0 „ „ „ 3 „ ,,D“ 195X00 „

Cona za 3 metry gat. „E“ 225.C00 mkp.
Na żądania klienta dodajemy Dełny komplet podszewki pod marynarkę, kamizelkę, 

apodnia, kieszenie i ao rękawów po 50 000 mkp., wyżsrego gat 60.000 i 75.000 mkp.
"N U eram / p o  S tarych  cienach bostony na czarne lub granatowe ubrania. Boston „A”

60.000 mkp - „B“ 75 000 mkp., „6“ 90 000 mkp., „D‘ 120.000 mkp., „E“ 150.000 mkp za m ert 
Ma 1 s lb le  u b r a n ia  polecamy najmodniejsze towary po nader przystępnych ceiwah"

gat. I. 65,000 mkp., g a t  II. 80.000 ń kp., gat. JII 95.000 mkp.. gat. IV. 115.000 mkp. za metr.

R E S Z T K I  m  R lV O N Y  i r O E N I f  .7 E .
Czysto .. ełoiane, czarne tło, w białe paseezki. do ubrań wizytowych po 35.000 mkp. 
Czysto kamgarnowe po 60.000, 95x00 i 120.000 mkp.
S tru k s specjalnie do konnej jazdy, kolor wojskowy lab piaskowy, najwyższy gat., 

cena za 1 metr 120.000 nikp
S n terja ł p lu sz o w y  w prążki na spodnie, knrtki w różnych koloraoh po 26 000,

28.000 i 30.000 mkp. za metr. 
nialei^juty dnm & kle: Ifatorjał „Sabinion", nadający się lą snknie, we wszystkich

kolorach po 30X00 inkp. za metr., wyższego gat. na eleganokie, szykowne suknie wizytowe no
47.000 mkp. za metr Szewioty damskie najlepszego wyrobu, podwójnej szerokości, we wszystkich 
koloracń po 19.000 mkp. za metr., wyższego gat. 21.500 mkp. za metr.

Sztuczki na całe Sj idniezki za 85 000 mkp.
„ „ „ blmki „ 26X00 „

M a ru ise ty , e^aminy gładkie i deseń., zagrań., podwójnej szerokości od ld.pOO—28.000 mkp. 
E p on ge na dam kie koatjnmr, śliczne desenie, w pasy i kraty po 34.000 mkp. za metr. 
A lp aga  ci:arna na sukienki, fartuszki i  t, p. po 24.000 mkp. za metr.
Jedw aL  C repe da C hlne zagrań., szerok. 100 cm, we wszystkich kolorach po 

87.500 mkp. za metr.
sśeilry  na letn!e bluzeczki, śliczna desenie po 14.000 mkp. za metr.
K u p oa  na całą letnią suknię, we wszystkich kolorach, cer.a za kupon 60.000, 75x00  

i  90.000 mkj
Materjał „T rik otin a"  we wszystkich najmoanlejszycli kolorach, odcinek na całą suknię

85.000 mkp.. na bluzkę 45.000 map.
P łó tn a  n a  b ie liz n ą , pościel, wsypy, poszewki i t. p., sztuczka 17 metrów po 150.000,

170.000 i 185.000 inkp.
Płócieaka białe, w paski, ua uoranka dziecięce, bieliznę, fartuszki i  t. p. po 8.500

i 9.500 mkp. za metr.
Ir H r y  zagraniczne na kosznle od 8.500 do 11.500 za metr.
P se śc ie r u d ia  białe (rozm. 2 m.), szerokość naturalna po 36.000 mkp.
„T yk “ na wsypy, najlepszego gatuuku, gwarantowane, nie przepuszczające pierzy po 

10,000, 11.500 i 12.500 mkp. za nietr.
O tlor' i pościelowy na poszwy do pierzyn, na powłoki, w kraty i kwiaty,

10.000 i 11X00 mkp.
CalE bardzo trwałe i praktyczne po 8.000 i 9.000 mkp.,

lepszego gatunku po 20.000, 25.000 i 30.000 mkp.
F la n e le  francuskie od 8.000 do 11.501 mkp 
O brusy  biało, w desenie, duże, na 6 osób po 45.000 mkp.
R ą czm ^ i waflowe, trwałe w praniu od 8.500 do 9.500 mkp. 
ftęc.-n ik i gładkie od 14.000 do 16.000 mkp.
Oyraka ciała na kalesony od 10.000 do 13.500 mkp.
S u r ó w k a  metkal, biała i kremowa, od 8 50u do 10 000 mkp.
C h u steczk i do nosa, białe i kolorowe po 24.000, 30.000, 36.000 i 40.000 mkp. za tuzin. 
K ołd ry  p lu sz o w a  czysto wełniane, deseń., puszyste, z powoda swych kolorów i deseni 

są ozdobą sypialni, po 100.000 i 180.000 mkp. Takie same ciemne, De* deseni pj 70.000 mkp 
K ary na łóżka pikowe, kolorowe, w ładne desenie pó 50.000 msp. za sztukę.
K-jidry watowe, kryte satyna, na białej wuc;e, największy rozmiar od i,25.000 do 150.000 mkp. 
(IhusCli w najmodniejsze kraty, różnych deseni po 50.000 i 60.000 mkp.
C hustk i duże, zimowe, puszyste, ciepłe, lekkie, w śliczne desenie po 80.000. 100,000

i 135 000 mkp.
K o szu la  męskie, zefirowe, dzienne, modne desenie, z mankietami i kołnierzykami po

40.000 i 45.000 mkp. Gotowe kosznle nocne po 30.000 mkp.
K a le to n y  męskie z żyrardowskiej uymki po 25.000 mkp.
•Spódniczki (haiki) batystowe, c koronkami i wstawkami po 27.500 mkp.
B e ló rm y  damskie białe, czarne, kolorowe po 16.000 mkp.
K o sz u le  damskie batystowe, z koronkami i wstawkami po 27.500 mkp.
Towary wysyłamy natychmiast po otrzymaniu zamówienia, za zaliczką pocztową, bez

zadatku. (Płaci się przy odbiorze).
Za przesyłkę i opakowanie doiRza się podług taryfy pocztowej do 10.U00 mkp.
□BZ WSZELKIEGO RYZYKAI Kupujący aDSolutnie nie ryzykuje, gdyż, jeżeli towar 

8>e spodoba, przyjmujemy z powrotem i zwracamv pieniądze. — Zamówienia prosimy adresować:

co *yarszawsk:eso  składu  fabrycznego

„ W A R S Z A W S K A  K O N K U R E N C J A "
S p ó S S ii  a o g r .  odp., W a r s z a w a ,  n l Z i e i n a  L. 51 (r ó g  u l. K r ó l e w s k i e j ) .

PrzyjeżdżalącYou do Warszawy uprzejmie prosimy o łaskawa zwiedzenie naszearo składu 
i osobiste przekonanie się co do gatunku towaru i cen.

Od naszych klientów otrzymujemy dużo podziękowań. 1033 2 4

pc 8.500, 

podwójnej’ sferokcśoi, naj-

f

m m
na Wawela < twarta codziennie. Wstęp w niedziele, wtorki i czwartki O g ło sz e n ia  p r a so w e  i r e k ła -
59 mkp., w — 18 dni loo mkp. W ystaw a T o w a rzy s tw a  sr-tnk _uy I to lijo w e  „K uch11, S. A., nl.
p ięk n y ch , pl. Szczepański tel. 8, otw»ru codziennie od g. 10—4.
Wstęp 5coo mkp. W yjtaw a  p rzem y s łu  p « lsL *ego  L igi .pom ocy ^ « a ia s » c a y ^ 3 jiKzsiczsEaEz>E3« 
n r z e m y c ło w e i ul. Straszewskiego i, 28, wstęp wolny od godziny 9—’ 
i od 3—6.
Sc*?; jłEOłEzniEPłEzniEOicnisznisai^— ■sotccy-ołsaiai^EaisoiECiisorec*

W ładze:
W o jew ód ztw o , ul. Basztowa L. 26, tel. M dl; godz. przyjęó: 

wojewoda «d 11—;1. gJdz. urzęd.: od 8—3, dla stron od 10—1. S ta ­
r o s tw o  k r a k e w s k ic , ul. Starowiślna L. 13, tel. 3554; godziny przy­
jęć: starssta od 11 — 1, godz. urzęd.: od 8—9, dla stron od 10—k 

•g istru t, plac W W Świętych L. 3, ei. 4b; godz. przyjęć w prezy­
dium miasta od 12—2 z wyjątkiem liedziei i świąt; gadzmy urzędorre 
od H—2. J y r c k c je  k o le i  »h6tw tw y Cii, plac Matejki L. 12, • eltfon 
2458; godziny urtyjęć: prezes dyrekcji *J 11— 1, godz. nrzed.: od 8—3 
z wyjątkiem niMżicl i świąt. .  ,ró !,c ja  p oU cjl, ul. Krupnicza L. 34. 
e.eł»j 158; gadziny arzędewe: ed 8—3. Izba  S k arb ow a  (.Władza skar­

bowe II in su sc ii na \V*j^wództwo ksakawłkis) ui. Holclów 1. 2, II p„ 
teltfon Nr 2?5. rrszss Ixby prtyjmnje slreny codziennio od godz. 12— 1 
z wyjątkiem niedziel i świąt; w biurach godziny dla stron od 11 — 1.

EOłSO»EOfEOłSn« 3l£ *E»6C»ECX.Z«»SŁ ^Z>«»anlK.Jf£OlSP(SOlEa»g y

B iu r a  k u p n a  i  o g ło s z e ń .

„C czciw eńC B iursknD nai sprze­
daży k&mlrnic, reąlnośol, folwarków 
spriedajc i przyjmuje do kupna. 
Podwale 3, obe-k poczty.

Rewizja losów.

B iu ro  r e w iz j i lo t ó w  przy  
B e»zu  ir io r a a ic y jn y m  E iben- 
sch iitz , R yu ek  8.

Szcrepańska 9, tel. 369 
3933105*339X3 J933933
Skłaiy fortepianów.

Generalne zastępstwo fabryki 
fortepianów i pianin firmy

„Stinpl Griginal“
i innych firm

Zygmunt Raba nastp.
Kraków, ul, św. Anny I, 3

poleca fortepiany i pianina 
po cenach fabrycznych

Foi fepia&y i pianina

3 L c T E B V S Ł 3 * J
wyłączne zastęD stw o

£ © 2 e n a  S m o l a r s k a
K raków , uL Wol&ka 1. 7 .

Laboratorium kosmetyczne
irintuzKi Mmm, Grodzka 3,1. p.
p<ileca dobrze zaopatrzony zakład 
w wyroby kosmetyczne, włosowe 

oraz kupuje w yczeski.
h. 3lC23«C33933»Ca45«SJCS»03IC53ICa

Księgarnie.
Księgarnia i sprzedaż g»ze t:

. B u c ! ”  8 .  A., ul. S z c z e p a ń s k a  9, 
tel. 3#9,
9X3) 352311X3933 & ,£33000023*- tlECA

Kii a.
K in o  p o u c z a ją c e  „"duze.tm"

ul. Smoleńsk 1. 9. ,'’r*edstawieuia 
w soboty, nied.iele i święta.

K ino  , -O pieka1" ul. Zielona 17.
Czysty zysk dla inwalidów wojen­
nych. 'rrzedstawieni.i codziannio od 
gbdz. 5-tej, w święta od 3-ciej.
tcaicsatcsstcatas * *33933*32 ic s e o ,

Zakiady przemysłowe.
Zakład tapicersko - dekoracyjny, 

•agazyn mebli i wyrób kjiJ  ir 
Al R y b iń sk i, uL 81awi.owsna 21. 
Telefon Nr 3463.

PiBiwizonrtDy zaklai kiM i
m ę s k i i  d a m sk i

JCzefa feumsli
K raków , u l. S z c r e p a a sk a  11
wykonuje wszelkie zamówienia dla 
pań i panów szybko i wykwintu^. 

Ceny u m ia rk o w a n e .

Kurzyn rekawijznlczy 
1

l  Lubatti
Kraków, ul. sa. Anny Z
poleca ręk aw iczk i pończochy, 
parasole, p ła szcze  gum ow e, 
ku rtk i n iep rzem ak aln e po ce­

nach  n ajn iższych .

W ła s n a  p r a c o w n ia  rąk a*  
w io s e k  s k ó r k o w y c h .

Zakład lap icersk i  
I m a g a z y n  m e u i  

M - B A R D A C r f  
K r a k ó w ,  F l u r j a ń s k a  I . 16.

"Ol9339339- 3EOl.flar*933*33EZ3”a i

O buw ie.

K O N K U R E N C Y J N A  
IW A  t O  U N I A  S X E .W  S K

A- PAŁKI
K r a k ó w ,  R y n e k  i j l . l iO ,  I p .

lCZ»OTbCZ3iC«H3% J5 JCamt*03»CZ3EZ3v
S k ła d

idiP̂ ensKlcti pnrcioll
K r a k i i u ,  u l .  D łu g a  L . I I

(sklep).

EC*SDłW339 3933J5933933933933. 231

farblBmia i pralnia
przyjmu ■' •-••n-r-ol*
i praau » >ic> il.rjio t;. ''

K r u k ó u ,  u l .  ź j ł i iy ii  MS.

W Drukarni Literackie? »  Krakowie. * l  n kIItmiś.  l  UL Rzg4ca Dmkarm L, K. Górski.


